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N 167. 


Cena 3 kop Na stacyach Kolejowych cena 


5 kop 
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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Kok II. 


vmo aea 


NAM Z 


Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz | 
kiego“ mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą od 
Ii do' 121w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer 


Interesowani do redakcji 


Sroda, dnia 24 lipca 1912 roku. 


"e o 


c Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w fodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- | 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. * 

Za odnoszenie do donu lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się.20 koj. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 *. miesięcznie. 


mł ATC TĘ M = R 


TELEFOMU Nr. 253. 


Cena syłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrołogi i re. 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobuę 
nyłoszenia i!/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: |! str.50 xop., reklamy »e. 
20 kka, zwycz., po 12 k. za wiersz pelitowy uh jego miejsce: 


Rękopisów nadesłanych redakcja ie zwraca, za artykuly nigoznaczoae z góry cong, Lo novacjow alynwustracja wypłacac uia bdzie. 


A 


ry: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; , w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl, L. i E. Metzi i S=ka. 


EBTI TERE 
Biuro budowlane 


architekta — 

W. Szereszewskiego 
z dn. (4 b. «r, 

przeniesione zosłało na 

al. | Przejazd N 80. 


EI 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
nsuwa EŃ ko aż m 4 
piegi, pryszcze, opaieniznę, 
wąyry, czerwoność twarzy 
Ef wszelkie niamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 
Bła uniknięcia naśladownictwa, zażds pułąłko 


tsapatrzona jes! w plonią, na której znaj- 
dujo sią Ma 204 i nazwiska wynalazcy 


Jan Ńiwiński, 


$przedaż w aptekach, składach. aptecznych 
i periumerjach. 


Dr. Sołowiejczyk z 


powrócił 
choroby dzięci i wewnęttzne. 
Andrzeja 4. Telefon 18-47 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


PiE KĘTY ESC 
DA M. 
ZE" kz», 3 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn, 


Kalenda rzyk. 


Sroda, d. 24 lipca 1912 r. 
Dziś: Krysiyny.P. M. , 
Jutro: jakóba Apost, 


Mazur. 


Huczą basy, tętnią ściany, 
De mazura idą w tany 
Idą w tuzin par, 
Wesół chłopiee, rada dziewa, 
Bo Szustowa koniak wiewa 
Humor śm i żar. 


“na ją skruszyć, ' 


„powszechnie, że 


Siła społeczna. 


zs = 


Na temat: mamy przyszłość, jako 
naród, czy jej nie mamy, jesteśmy na- 
rodem przyszłość, czy też jedynie prze- 
szłości, pisano u nas zbyt już wiełe, by 
cokolwiek dórzueść jeszcze można do 
wywodów, opieranych, na statystyce, na 
świądęctwach, wydawanych przez uczo- 
nych, zwłaszcza obcych, na przeczuceiach 
WIESZCIE,. „igo, 

Rzecz oczywista, że jak wszędzie, 
taki w tej dziedzinie publicyści dwa 
tworzą obozy, z których jeden zbyt 
optymistycznie nastrojony, buja po ob- 
łokach i zakreśla dla ekspansji polskiej 
szerokie horyzonty, szersze, ják świat 
bodaj cały, inny — dopatruje wszędzie 


wskazówek zaniku i ostatecznej za: 
głady, 
Wolno nam przyjąć len lub inny 


pogląd, według upodobań, wołno nawet 
zmieniać różowe iluzje na najczarniejsze 


zwątpienia kiry, według cliwiląwego na- stałe, co ostać się ma, 


„musi, 


stroju, nie wolno jednak o jednym za- 
pomisać pewniku, że każdy przedmiot 
trwały — silny daje opór. Trzęsawisko 
przez to jest właśnie niebezpieczne, że 
nie daje wcale, lub prawię wcale, oporu, 
ale też ono samo przez: się 
trwałe, boć tam, gdzie człowiek musi 
walczyć o każdą piędź ziemi — trzęsawi- 
ska zliikają. 


Dość odprowadzić wodę, by trzęsa- 


„wisko zamienić na grunt stały i zupeł- 


nie zmienić jego charakter. 


Piaski lotne również nie dają opow 
ru. Mogą one nawet nowe zajmować 
obszary, lecz dość żywopłotem drogę 
im zagrodzić,. by je umiejscowić, dość 
większego wysiłku, by je zmusić do 
uległości, a nawet do podtrzymywania 
nieznanych przedtem roślin. 

Tylko grunt twardy, zawsze jedna» 
kową jest pedstawą życia, tyłko skała 
zawsze jednakowo swe łono wystawi 
na wichry i burze i nie ugnie się, Moż- 
mozna w gruzy rozsyw 
pać, lecz nic jej narzucić nie można. 

o nas, jako o narodzie, mówią 
zbyt jesteśmy czuli, 
zbyt grzeczni i delikatni, Istotnie goto- 
wiśmy w kążdej chwili na ustępstwa dla 
każdego, bardzo nawet daleko posu- 
nięte. 


Przytoczymy tau choćby naszą- go- 
toweść do wyłamywania języka mową 
obcą, jeżeli w towarzystwie dość li- 


"zarówno drobne czerepki, 


cznein, znajdzie się choćby 
dzaziemiec. 1 

Napozór to drobiazg, a jednak, gdy 
w głąb sprawy dotrzeć zechcemy, zro- 
zumiemy jakie to nieposzanowanie god- 
ności własnej i niewłasnej nawet, bo 
godności narodu, jakie nieposzanowanie 
najdroższej własności każdego  człowie- 
ka, bo duszy, a 

Toć w mowie duch się przejawia 
narodu, 

Nas śmieszą wprost wybryki czes 
chów w wałce o swe prawo narodo- 
we, , Oni istotnie w drobiazgąch nawet 
ustąpić nie chcą. . . . 14 

My przeciwnie — machamy ręką na 
drobiazgi i tak przywykliśmy do tego 
pomijania spraw drobnych, że pomri- 
jamy i wiele poważnych. 

Ale też „nie dajemy powodów do 
skarg na niegrzeczność nikomu, nawet 
tym którzy nas kopią ustawicznie. 

Uginamy się jak trzęśawisko i nie 
mamy nawet tyle lepkości już chociaż, 
by tego, co po nim bezkarnie depce, — 
póchłonąć. 

Czas pomyśleć o tem, 


jeden cu- 


że to co 
opór dawać 
O ten opór winny się rozbijać 


masy skalne. 
A. W. 


nie jest ` 


Nauczycielska kasa 
emerytalna. 


Zarząd kasy emerytainej nauczycieli 
i nauczycielek szkół ludowych (utwo- 
rzonej przed.dwoma laty przy minister- 
jum oświaty) na zapytanie p. kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego, czy 
do kasy tej mogą należeć właściciele i 
właścicielki, tudzież personel nauczyciel- 


"ski prywatnych szkół początkowych w 


okręgu warszawskim, 
domienie następujące: 

Sprawa uczestnictwa w kasie eme- 
rytałnej nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych, uczących -w prywatnych szko- 
łach początkowych, jeszcze niezadecydo- 
wana i ostatnio przesłana do rozważe- 
nia i uchwały rady: ministerjum o» 
światy. 5 


Przed zapadnięciem jednakze uchwa- 
ły w formie decydującej zażądano naw 
desłania danych statystycznych: o  licz- 
bie szkół początkowych, nauczających 
i uczących się w tychże szkołach, oraz 
programów :wykłądowych i pozwoleń, 
na jakich otwarte są rzeczone zakłady 
naukowe w obrębie warszawskiego 0: 
kręgu naukowego. 


nadesłał zawias 


jak i wielkie , 


że Cesarza chroń”, -ruszyli Ku 


Wobec ież rozważania sprawy tej, 
zarząd kasy emerytalnej szkół ludowych 
w odpowiedzi swej zaznacza, że ponie- 
waż wiele osób z pośród staniu nauczye 
czycieskiego tejże kategori zgłasza sią 
do uczestnictwa kasy, przeto osoby ta 
zaliczane są jako dobrowolni członkowie, 
kasy, z tem jeduakże zastrzeżeniem, że 
w razie odmownej decyzji rady minim 
sterjalnej złożone wkłady będą im zwrów' 
cone; 


Przy zawiadomieniu powyższem za” 
łączone jest także wyjaśnienie, że dē 
dobrowokrego uczestnictwa w rzeczonej 
kasie emerytalnej mają prawo należeć: 
nauczyciele i nauczycielki przedmiotów 
ogólnokształcących, obowiązujących 


szkołach początkowych; census naukowy 


naticzycieła iub nauczycielki ma być nie 
mniejszy, jak tytuł nauczyciela początko- 
wego, a program wykładowy szkoły, w 
której nauczają członkowie Kasy, powi- 
men być nie niższy od kursu nauk Szkół 
miejskich z r. 1872. 


Osoby zaś utrzymujące szkoły poe 
czątkowe, chcąc nałeżeć dobrowolnie do 


"tejże kasy emerytalnej, mają być nau- 


czycielem lub nauczycielką początko+ 
wą na warunkach powyżej wymienio< 
nych. 

Wreszcie co do składki czyli wkłae 
dów 12 proc. od pobieranej płacy, to 
dla ułatwienia wkłady te ziównywane 
być mają w stosunku do płacy- 360 rb: 
rocznie, 


Bunt w obozie: 


Petersb urg, 23 lijca.—(Teiegram 
urzędówy). —W „Ruskim luwalidzie* wy 
drukowano co następuje: „Dnia I (14) 
lipca o godz. 8 m. 80 wieczorem, w 
obozie I i If turkiestańskich batalionów 
saperów przy wsi Troickoje, w pobliżu 
Taszkientu, grupa żołnierzy, wynosząca 
100—130 ludzi, zebrawszy się przed 
obozem, z okrzykami „hura!“ rozpo- 
częia buzpianową strzelaninę w powiee 
trze. Zobaczywszy, że mkt się z nimi 
nie łączy, i do rot przybywają oficero< 
wie, buntownicy zaczęli strzelać do 0 
bozu. 


Pierwsza wystąpiła do odparcia 
buntowników druga rota. II bataljonu 
turkiestańskiego saperów, która, mając 
na czele komendanta, kapitana Zylcowa, 
strzelając, odparła buntowników. Po- 


"tem z rotą kapitana Żylcowa połączyły 


się. pozostałe roty 1 i Il bataljonów turs 
kiestańskich, Które zachowały wierność. 


.W/tym czasie zawezwano  inae oddziały 


wojsk, rozłożone obozem przy wst 
Troickoje. Odparci przez saperów, bunei 
townicy, gęsto strzelając, zaatakowalł 
nadchoazących strzelców. 


Strzelcy tąkże zaczęli strzełać i roz. 
proszyli buntowników, a następnie beg 
wystrzału, przy dźwiękach hymnu „Bo+ 
obozawy 


Tewe » 


z gs 


| 


, 
d 
pà 
u 


saperów i 
kami. 

O świcie ze wszystkich stron po- 
częli ściągać do obozu saperów ci sa- 
perzy, którzy rozbiegli się wskutek roz- 
guchów, i których natychmiast rozbrojo* 
mo i aresztowano. Takich saperów, 
aresztowanych przez kozaków, strzelców 
4 artylerię twierdzy, naliczono koło 170, 
z których niewątpliwie bardzo wielu nie 
brało udziału w buncie, zbiegh zaś z 
obozu jedni; wskutek obawy, aby nie 
poledz, onsi nie chcąc brać udziała w 
rozruchach i nie wiedząc, co mają w 
tym wypaaku czynić. 


Rankiem d. 2 (15) lipca przywró- 
cono ostatecznie w obozie porządek, 
przyczem obóz saperów otoczono po- 
sterunkami strzelców i kozaków, Sape- 
rów rozbrojono, a broń ich oddano pod 
ochronę strzelców. 


Inne oddziały z tegoż obozu, tu- 
dzież oddziały strzelców i kozaków, de- 
legowane do bataljonów saperów w ce- 
łu nauczenia się pracy saperów, pozo- 
staly wierne przysiędze i obowiązkom 
służbowym, trzymały się dzielnie i 
uśmierzyły w zupełnym porządku í 
szybko rozruchy, Komendant wojska 
okręgu turkiestańskiego, po otrzymaniu 
pierwszych wiadomości o rozruchach w 
obozie, delegował tam komendanta 
4 iurkest, kórpusu armj, generała ka- 
wałerji Kozłowskiego, rano zaś, d. 3 (16) 
lipca sam przyjechał na miejsce rozru- 
chów, przyczem osobiście przekonał się, 
że porządek przywrócono. 


Buntownicy zabili sztabs=kapitaną 
Pochwisniewa, z l-go turkęst, batalionu 
saperów, ciężko ranili z tęgoż batalionu 
podporucznika Szadskiego; z Ik turkest. 
batalionu saperów ciężko raniono pod: 
porucznika  Krasowskięgo, który teź 
wkrótce zmarł, i podporacznika Kossan 
ca; lekko raniono kapitana Żylcowa, 
Prócz tego raniono: kapitana Skopina z 
turk. artylerjj fortecznej, mianowicie 
kulą wypadkowo; dalej artylęrzystę for- 
teczbego i 11 saperów, z których jeden 
zmarł, Najwyższym rozkazem z d. 6 
lipca awansowany, za specjalne wyróż- 
A się, kapitan Zylcow z LI (urk, bat. 
saperów, na podpułkownika, 


otoczyli go wespół z koza: 


opis ludności w Austriji. 


Dopiero ukazały się oczekiwane 
z wielkiem zainteresowaniem wyniki spi= 
su ludności Austrji z roku 1910, Wobec 
zmaczenia kwzstji narodowościowej dła 
monarchji, są wyniki według języka, 
pżywanęgo w pobocznej mowie, co jest 
niemal równoznaczne z  narodówośćią, 
najbardziej interesującea 


W ubiegłem dziesięcioleciu ogólna 
liczba ludności zwiększyła się z 25,632,805 
na 27,963,872, a zatem o 9,09 proc. 
wobec 9,2 proc. w poprzedniem dziesię= 
<ciolęciu. jest przeto nieznaczny ubytek 
dudności, 


Najciekawszym jest rozwój ludności 


niemieckiej, która w Austrjj odgrywa 
xdominującą rolę. Ilość a z 
9,170,939 na 9,950,266, a zatem a 5.8 


(proc. wobec 8.38 proc, w poprzedniem 
dziesięcioleciu. Jest więc pewien przy- 


t. 

W Galicji ludność niemiecka zmniej- 
szyła się z 211,752 ną 90,114. -Niemcy 
uważają zmniejszenie się ludności swej 
w Galicii, jako skutek niesłychanej presij, 
wywierunej przez. polaków zwłaszcza na 
żydów, którzy dawnięj jako język Qj- 
czysty podawali niemiecki, obecnię zaś 
zapisują polski. Zæ to ilość niemców 
wzrosła w Wiedniu, Austrji niższej, Tye 
rolu, Salzburgu. i Karyntji. 


W Czechach natomiast ludność nie- 
dmiecka zminiejszyła się o 05 prac. 
{z 37.2 proc, na 36.7 prog.) 

Na Morawach jest nieznaczny przy- 
rost niemców, za to na Sziąsku zmniej- 
szyła się ludność niemięcka dosyć 
„znacznie wskutek napływu polskich 
i czeskich robotników przemysłowych. 

Najznamienniejszym jest przyrost 
Polaków, który wynosi w ostatniem 
*dziesięcioleciw 16,6 proc. i jest najwięk 
szy ze wszystkich ludów Austrji. 

Rusini wykazują' tylko 4.2 proc. 
przyrostu, a zatem najmniejszą ilość, 

Również  charałctetystycznymy _ jest 


przyrost gwałtowny słeweńców w'Trjeś- 
którzy przez dziesięć lat -wzrośli- 


cie, 


z 24,679 na 56,916 co może być dla 
Włochów bardzo nieprzyjemne W skule 
kach. 


mec 


Z Krakowa. 


(Koresh. własna N. K, Æ.) 

Ruch esperancki: lKougres w Kra- 
kowie, „Halka“ po esperanćku.—Sprawa 
akedemi górniczej, 

Napływ zgłoszeń uczestnictwa w 
Kongresie esperantystów. zaczypa się 
wzmagać z dija na dzień, Ostatnio 
zgłosiła gremialnie swój udział grupa 
Właęłtów, a: pozateny cedzienie: nadaho- 
dzą zgłoszenia Anglików, tak żę oblicze 
Kongresu zaczyna się już zarysowywiać. 

Dotychczas zgłosiło się około, 2000 
cudzoziemców ze wszystkich stron ŚWiala, 
Najliczniej reprezentowaną będzie Danja, 
po niej Szwećja z Norwegją, dalej Anglia 
Ameryka i Szwajcarja, 

W liczbie tych, którzy opłacił już 
kartę uczesthictwą, figurują nazwiska 
bardzo poważne, znanych działączy na 
pôl” nauki, literatury i sztuki. 

Na podstawie porozumienia dyr, 
Helleęrem i Komitetem Kongresu espes 
rąntystów, w czasie zjazdu Kongresu 
odęgrana będzie w Krakowie silami 
lwowskiej opery „Halka w` języku 
międzynarodowyjh, według przekładu 
Antoniego Grabowskiego. W poszcze- 
gólnych rolach wystąpią panie: Maryno- 
wiczówna (Zofja) i Zacharska (Falka), 
oraz. pahowte:  Manclinger (Stolnik), 
Okoński: (Janusz), Kornażyński i Szulc 
(Goście), Paszkowski (Dzieatba), Dobosz 
(Jontek), Kaliski (Góral) i Schmidt (Dus 
dziatz), Przedstawienie „falki“ odbędzie 
się dwa razy, mianowicie: we czwartek, 
dnia 15 sierpnia i w piątek, dnia 16 
t m. 

Miłą niespodziankę przyniósł" pre- 
zes Koła polskiego jako prezydent miasta 
Krakowa krakowskiej Radzie miejskiej 
pą czwartkowem jej posiedzeniu. Oto 
Akademia górnicza, ou którą od tak 


dawna upominało się społeczeństwo . 


polskie, powstanie w najkrótszym czasie 
i powstanie w lśrakowie: Sprawa tem 
ważniejsza, że będzie to pierwsza polska 
Akademia górnicza Oraz że powstaje 
ona mimo opozycji Rusigów, którzy nie 
chcieli do niej dopuścić, wychodząc z 
założemia, iż w sprawaciy galicyjskich 
konieczne jest poroziumięnić się z nimi 
w każdym pojedynczym wypadiu: 

W tem leży, jak na dzisiejsze stow 
sunki, cała istotna głęboka wartość owej 
niespodzianki.  Sądzono bowiem że po 
owem osławionem orędziu da Rusinów 
opozycja ich przeciw tej uczelni naprawdę 
utworzenie jej odwiecze, jak się odwie= 
kają wszystkie sprawy, którynt nadano 
charakter polityczny. Odzywały się nam 
wet głosy, że pierwej Rusini dostaną 
uniwersytet, niż my Akademię góroiczą, 


Wbrew tym pesymistycznym twierdze- 
niom Kraków w ciągu lat najbliższych 
otrzyma uczelnię, której brak dotkliwie 
w kraju odczuwać się- dawał. 


Tysiącołecie Oxfordu. 


Siedziba sławnego: uniwersytetu an+ 
gjelskiego, miasto Oxford, święci w ra- 
ku bieżącym uroczystość swego tysiąco= 
letni istnienia. 

Vłaściwie. : Oxford istnieje: œ wiele 
dłużej, niż tysiące lał; - w zeszły czwar- 
tek ubiegłego tygodnia minęło: LO wie- 
ków od pierwszej urzędowej wzmianki 
o „sławnym grodzie Oxierdzie*, 

Według zaś legiend“ miejscowych 
miasto! pówstało: jeszćze 1009 roku przed 
naszą erą: i zostało założone przez kup- 
ców zę starożytnej Trok 

Jednak jest to tylko levienda nie- 
sprawdzona przez historyków i badaczy 
przeszłości miasta. W każdym rażie ma 
długo przed założeniem uniwersytetu 
Oxiord był jyż jędnym zeznaczniejszych 
miast w Angliji i słynął szeroko ze 
swych wspaniałych greachów, jak nam 
przykłąd Opactwa Osney i  Beamont 
Place,. rezydencja królewska, zbudowana 
w roku 1109 przez syka Wilhelma Zdo> 
bywcy, króła klerryka l, Właśnie zna» 
czenie Oxfordu sprawiio to, iż został 
tam założony pierwszy uniwersytet ap» 
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gielski, który od samego początku swe- 
go istnienia zawładnął miastem, 

flenryk III w roku 1222 nadał stu- 
dentom przywileje specjalne, od {ego 
czasu historja miasta jest historią ciąg- 
łych, często krwawych walk miasta z 
wzrastającą włądzą uniwersytetu, który 
uzyskując coraz to nowe przywileje za 
panowańia Henryka VIII, stał się zu- 
pełnym panegar miasta ( wziął całą wła- 
dzę municapaltią w swe ręce, 


Miasto nie straciło jednak na tem, 
Uniwersytet w ciągu swego prawie 
o00-letniego „panowania“ : 


Oxtordu najpiękniejsze miasto w Anglii 
ubając przedewszystkim © styl wznos 20- 
nych budowli. 

W wieku XIX Oxford zdobył sobie 
niezależność od władz uniwersyteckich i 
niestety, rozpoczęła się zaraz wielka 
wuiyaryzdcja miasta pod rządami mię- 
szczeństwa; 

Oxford dzisiejszy nie jest już ową 
świątynią wspaniałego  gołyku, która 
wyrastała odrazu bez żadnych przejść i 
wstępów 2 za zielonych łąk*— jak pisze 
Burne-Jones. 

Dawny charakter zachował tylko 
środęk miasta— siedlisko. uniwersytetu i 
przylegające do niego dzielnice, 


Protest. 


Wszczynanie wałk  religlinych 
i wskrzeszanie w XX-stuleciu śręda 
niowiecznego fanatyzmu potępiamy, 
jako zbrodniczy zamach na zdrowy 
rozwój narodu i najcenniejszę zdo- 
bycze kultury. 

Łączymy przeto nasze głosy w 
gorącym proteście przeciw nagance 
duchowieństwa na „Zaranie*, a na- 
szym wyklętym braciom z ludu 
ślemy wyrazy współczucia, otuchy i 
solidarności. 


(Ciąg dalszy), 
Część podpisów złóżońych w red. 
„Nowego Kurjera łódzkiego"; z wyiąt- 
kiem kilkunastu wszystkie należą do ro» 
botników: 


Z Łodzi: Bolesław. Mierzwiński, Jan 
Wejncoi, Piotr Guziak, B. Lisiak W. 
Grabarczyk, S. Jakubówski, A. Szym- 
czak, P. Kiłakówicz, A. Janicki, K. Far 
bjanowski, I, Kubiak, F, Kubiak, A. 
Swandziak, T. Gibki, Leonard Sliwka, 
Bolesław Sliwka, Aniela Orłowska, A- 
leksander Orłowski, Apolonja Orłow- 
ska, Bronisława Piątek, Jun Boianow- 
ski, Kazimierz Macietewsk, Ludwit Ma- 
ciejewski, Alfonse Koplin,  Kaastatty 
Koplin, Wincenty Grzelecki, Bronisława 
Strzelecka, józet Jerzmanowski, Franci- 
szek Jeżniikowski, Marek Leci, józef 
Uruchold, Stefan Płonka, Józef WOłOSKI, 
Frańciszek Widera, Jan Krul, ignacy 
Lorek. 


Ignacy Płonka, Władysław Muszyń- 
ski, Antoni Stawierski, Józef Chmielew- 
ski, jan Stanek, Jan Wójcik, Jan Bocia- 
nowski, Anna Lenartowska, Julja Lenar- 
towska, Karol Doczkał, Ignacy. Buda, 
Berfa Grabowska, Teodor Odenbach, 
Jan Krzemiński Józefa Krzemińska, 
Walenty Matys, Stanisław Pawłowski, 
Juljan Grzelak, Anna Wierszew, Walenty 
Matys, Stanisław Pawłowski, Juljan 
Grzełak, Anna Wierszew, Walenty O= 
strowski, Stanisław _ Matyjak, Anton: 
Walczak, Michalina Pawłowska, józeí 
Gładzik, M. Pola, Reinhold Szen, jozei 
Burchardi, Roch Ządło, Wincenty Wój- 
cik, Franciszek Kosmala, Edmunda 
Czarnołezka, W. Būlkiewicz, 1. Urusz- 
ka, b Orios, 5. Świątek. 

Józef Pluciński, Franciszek Stefań- 
ski l. Politułło, Gumowski, Wałeniy 
Fuukiewic z, L. Pliszka, Władysław Gg- 
balski, Michał Różycki, «Wojciech Ada» 
musiak, Antoni Barzyński, Władysław 
Byszyngier, Karó Byszynger, Władysław 
Różycki. 

Antoni Szewczak, Antoni Czyżewski, 
Władysław Nowakowski, Jan: Kurpiński; 
lgnacy Jężyński, J. klerteł, Stefani Joas 
ehimczak, St. Różalski, W. Nożowajk, 
Antoni Maciejewski, Wawrzeniec Janiak, 
Marcin Marcinkowski, Izydor Urbankie- 


"wicz, Stanisław  Bołchowicz, Franciszek 


Oswald, Józefa Oswald, Stefan Piasecki, 
Stefan Wojciechowski. 
Aleksander Oświeciński, Józef Szyn* 


z Szalm, 


kielewski, Józef Stelter, Marcin Stelter- 
Walenty Jaworski, Jan Matyjaszczyk, 
Piotr Zibiert, G. Dobrzyński, Wilhelm 
Sokołowski, Michał Kołodziejczyk, An< 
toni Kaczmarek, Antoni Kubiak, Kon- 
stanty Dąbrowski, Stanisław Nagielski, 
Marceli, Podstawa, Michał Mielczarek, 
Ludwik Rogowski, Józef Bystrzycki, Ja 
kubowski, Władysław  Olszacki, Stani- 
sławą Oiszacka, Franciszek Marcinkowe 
ski 

Fraticiszs« Tomaszewski, Stanisława 
Tomaszewska, Gustaw Henfts, Gustaw 
Henryk Swiderski,- Bronisława 
Swiderska, Stanisław Jatczak, Wacław 
Jastro, M. Michalak, F. Więckowski, 
M. Więckowska, A. Marczyk, W. Guziak, 
K. Guziak, S, Lewandowska, I. Lewane 
dówski, A. Lewarńdówska, A, Włodar 
czyk, F. Włodarczyk, H. Włodarczyk, 
A. Krysiak, K. Gorbinek, S. Lewandow- 
sky, 11 Stanisiawski, |. Taborek; Z, jaś 
kiewicz, Juljan Radke, l. Maciejewski, 
J. Malinowski, Konstanty Trojawowski, 
stanisław Pysz, Michał Adamala, Jan 
Jezierski, Bolesiaw Resse/, Aleksander 
Larnych, Alions Szymański, Józei Rese 
sel, Zenun Strzelecki, 


S. Markiewicz, Edward Przybylski, 
Adam Górski, Michat Kossakowski, F. 
Bajersk, 5. Kubiak, Michał Renc, Ag- 
uieszka Renc, Alfreda Walczak,- lguacy 
leszowski, Walenty Miediński, Antoni 
Rydliewski, Józef Kolko, Michat Dąbrow- 
ski, A. Lewandowski, Stanisław Kras: 
sows, Stefun Borówski, Bronistaw Kró- 
likiewicz, Leom Kiełkiewicz, W. Cywifie 
ski 


Przemysł alektrotechnczny 


ielzktero-monterzy. 


W ośstatuich latach rozwój przemys 


słu elektrotechnicznego w Łodzi przyj. | 


muje niezwykłe szerokie rozmiary. 


Za ostatnie 5—6 lat elektryczność 
stała się prawie powszechną, usuwając 
bez wałki z pyła wszystko, ca. stało jej 
na przeszkodzie, 

Bezpłainę doprowadzanie kabli, 0: 
szczędność ekonamicznych, lampek, wyż- 
szość galunkowa i taniość w porówna: 
piu z ianem oświetleniem zrobiły to, że 
oświetienie elektryczne: dostępne się. sta* 
ło dla masowego konsumenta Średnio» 
zamożuej klasy, 


Wyliczyć wszystkie te korzyści, [a 
kie spełetzeństwo -pod różiiemi' posta- 
ciami czerpie z tej szlachetnej, energi 
nie będziemy, zaznaczymy, że kaź 
dzień przynosi wieść o coraz to nowem 
jej zwycięstwie i bardzo szybkim padboe 
ju w życiu ogólno-przemysłowem, a ca 
choć w częśći może wpłynąć, na zmia- 
uę  nowomkształcących się stosunków 
spolecznych. 


Tat szybki rozwój etektryczności 
nie mógł nie wzbudzić ogólnego zainte: 
resowania się,. to też technik i przemy - 
słowiec, majster i robotnik coraż częś. 
clei spotykają się z przyrządami elek- 
trycznymi, coraz więcej mają do czynie- 
nia z prądem elektrycznym i zjawiskami 
przezeń wywołanymy, a zjawiska te są 
tak ciekawe i zagadkowe, że budzą zau 
interesowanie w každej jednostce o żyw= 
szym umyśle nawet wtedy, gdy bezpo- 
średnia potrzeba życia praktycznego nie 
zmusza do bliższego ,z4poznańia się z 
z temi zjawiskami. 


Możemy sobie wyobrazić, jak wieł- 
ki głód w tym kierunku muszą odczii: 
wać elektro-monłerzy, ustysł których nte 


może nieraz objąć tego ciekawego zjac 


wiska i zmuszeni są powierzone im ro= 
boty wykonywać szablonowo poomacku, 
narażając Siebie i drugich na ofiary t 
straty. 

Biorąc pod uwagę doniosłość. tego 
jaktu, zdawałoby się, że społeczeństwo, 
a tem bardziej przedsiębiercy zrobią coś 
w dym kierunku i zajmą się losem 
elektro-monterów, nie mówiąc już e 
ciężkim, a często i bez* wyjścia ich poe 
łożeniu — oraz że ciż przedsiębiorcy. 
pomyślą o fachowem wykształceniu, 
którego dany zawód wymaga koniecz< 
nie, a co powinuo być Świętym i mo< 
raldym obowiązkiem tych, którzy ciągną 
z danego przemysłu olbrzymie zyski. 


Tak by się zdawało, lecz tak nie 
jesli „Tu istnieje specyficznie łódzka e< 
tyka,i moralność — szalona żądza zbo< 
gacenia się; więc ci pp. nie mogą my« 
śleć o. gatunkowości. wykonywanej ine 
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sialacji i przepisach zjazdu elektrotech- 
ników niemieckich, mają natomiast swo- 
je specjalne przepisy:— „skoro i czysto“, 
a co z instalacją będzie za miesiąc—to 
ich nie obchodzi, byleby tylko komisja 
odebrała *). 

Naiwni konsumenci, którzy trzymają 
się taktyki—kto tańszy, ten lepszy—my- 
ią się mniemając, że wygrywają na tem; 
zapominają Oni, źe źle wykonana insta» 
lacja po pierwsze zużywa się prędko i 
potrzebuje ciągłej reparacjj—po drugie 
prąd w miej znajduje poboczne ujścia, 
zuzywa się nieprodukcyjnie, a za co 
właściciel musi płacić,  Obliczywszy 
wszystko, to przekonamy się, że taka 
instalacja kosztuje dwa razy drożej. 


Widzimy więc, że tu nie chodzi o 
to, aby elektromonterzy byli wykształ« 
ceni zawodowo — byleby umieli przy= 
kręcać rolki porcelanowe, wiązać i luto- 
waąć—żie albo dobrze—druty, mogą być 
monterami za rb, 8 i wykonywać insta- 
lacje „skoro i czysto“ przez całe 6 mie- 
sięcy, a drugie 6 miesięcy do następne- 
go sezonu o głodzie i chłodzie biegać 
bezskutecznie od biura do biura w po- 
szukiwaniu pracy. 


Brak siły roboczej, daje się zauwa- 
żyć tylko w czasie letniego sezonu. Zi- 
mą widzimy zjawisko odwrotne: zaolia- 
rowanie rąk robotniczych jest większe 
od zapotrzebowania. 

Przyczyna tego nienormalnego zja- 
wiska, zdaniem naszem, tkwi nie tylko 
w charakterze samych robót, lecz i w 
zupelnem rozproszeniu i niezorganizo- 
waniu łódzkich elektro-monterów, któ- 
rzy podczas zimy znajdują się w  cięż- 
kiem do tego siopnia położeniu, że 
przy obecnym slanie rzeczy, zdaję się 
mniema dla nich żadnego wyjscia, 


Był czas, kiedy niektórzy znaido- 
wali wyjście w prywatnych robotach, 
drudzy szli do fabryki lub wyjeżdżali na 
prowincję, inni zaś, nie mogąc przenieść 
tej ciężkiej walki, oddali się pijaństwu 
i popadli w szeregi miejskiego lumpen- 
proletariatu by podtrzymać swój nędzny 
żywot do następnego, nie zawsze po- 
myśluego sezonu, 

Z chwilą nastania sezonu, < powro- 
tem znajdują robotę w różnych pomniej- 
szych biurach, wnosząc jednocześnie z 
sobą i nawyknienia, które tamże nabyli, 
a wskutek których © monterach roz- 


brzmiewau po Łodzi niezbyt pochlebna 
opinja. 
Rozumieją to elektro-monterzy, i 


wskulek tego w obecnym czasie bardzo 
szeroko omawiają sprawę zoryanizowa- 
nia związku zawodowego, w którym wim 
dzą jedyne wyjście z ciężkiego poloże- 
nia, polęgującego się z każdymi rokiem. 

Elektro-monierzy nie mają zapów- 
nionej ani pomocy lekarskiej, ani żad- 
nych praw, ani nawet książek obrachun- 
kowych, ponieważ biura nie ob,ęle są 
prawem inspekcji fabrycznej, i lekcewa- 


*) Czy prawda, żapytajmy się właścicieli 


Instalacji I Elektrowni Miejskiej? 
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ARNOLD BENNET. 
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Wielki człowiek. 
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żą pracę monterów, pracę zaś mało- 
letnich wyzyskują na szeroką skalę. 

Brak fachowego wyksziałcenia od- 
czuwa Się coraz bardziej, a odpowiedniej 
szkoły w Łodzi niema, i prędkiego 
otwarcia tejże niema się co spodziewać. 

Czyż wobec tego nie czas 
rom pomyśleć, że sami powinni się za- 
jąć uporządkowaniem warunków swego 
bytowania, że sami stać się powinni ko- 
walami własnego szczęścia, Trzeba tyi- 
ko zorganizować się i utworzyć własny 
związek zawodowy. Wówczas tak por 
izebną szkołę moiiierską sami będą 
mogli utworzyć 


Jeśli zaś po dawnemu będą obo- 
jętnie spoglądali na dotychczasowy stan 
rzeczy i nic nie uczynią dla przyszłości, 
to stan ten z dniem każdym będzie co- 
raz cięższy i cięższy. 

Jeszcze raz pewtarzainy: tylko przez 
związek zawoduwy osiągnąć można 
zmianę istniejącyci: warunków. Nie na- 
leży zatem zwlekać, iecz jak naispiesz= 
niej omówić sprawę związku | przystą» 
pić do wprowadzenia jej w życie. 


Elektro-monter Ch. 


Wiadomości ogólne, 


O Uposażenie praco wni- 
ków w sxicpach monopolo- 
wych. Sprzedagcy w sklepach mi~ 
no,olowych rządowych pobierali dom 
tychczas wynagrodzenie procentowe od 
ogólnego obrotu sklepu. 


Obecnie wprowadzone zostaną od 
dnia t% stycznia 1913 roku, pensje sta- 
łe, przyczem wszystkie zkiepy monńoD0» 
lowe zostaną podzielone na 6 katetor:. 
Sprzedający w sklepach pierwszej kate- 
zorji orzymywać będą 720 rb. rocznie, 
drugiej kategorii — 600 tb., trzeciej — 
540 rin, czwartej — +70 rò., piątej — 
420 iÐ., szóstej — 86U rb. 

Do pierwszej kutegorji zaliczone są 
u nas Warszawa i Łouż, do drugiej — 
miasta gubern,alie, do irzeciej — Mjá- 
sta poWidlowe, +a$ osady i wsie — do 
piątej. 

C Ułatwione wydawanie 
paszportów. Niektóre komitety piet- 
cowe, „ak informuje „ [orgowo-promysz- 
lennaja gazieta", wszczęły w odpowied- 
nich ministerjach Starania o zniesienie 
istnie ącego trybu wydawania paszbor- 
tów zagranicznych, wyłącznie przez kan- 
celarię gubernatorów i naczelników mia- 
Sta, dotychczasowy bowiem system bar- 
dzo niepomyślnie odbija się na inte- 
resach klasy przemysłowo =- handlowej. 
Częsio kupcy, starając się O paszporty, 
tacą termin haudiowy lub otrzymują je 
wiedy, gdy nastąpila już ziniana na iyi- 
kach zagranicznych. 

© Wykłady w szkołach 
kandlowycih, Komiiet naukowy mi- 
nisterium handlu i przemysłu opraco- 
wał nowy program wykładów w szko- 


co mają robić, 
dobrze. 


mu usta ręką. 


monte- 


Jeśli stosują sığ 
Jeśli nie, odprawiam 
więcam nigdy więcej czasu na domowe spra- 
wy, jak godzinę. Za bardzo 
bym mogla się tem zajmować dłużej. 

— Gdyz lubi spędzać czas, jeżdżąc windą 
na doi i do gory — objaśnił Henryk, 

Geraldyna ucisnęła Henryka, 
Był to piękny obrazek, który 
doskomale usposobił gości 

Ciocia Anetka zbadała twarz Henryka — 


NO OOZZ ZZ CLNDOCNOR COO Z TZT 


łach handlowych, który będzie wprowa= 
dzomy w nadchodzącym roku szkolnym. 
Program znacznie zmiema wykłady 
przedmiotów specjalnych i podnosi kurs 
w szkolach handłowych do 8 lat, 


O Broń dla dozorców wię- 
ziennych. Główny zarząd więzenny 
zwrócił się do gubernatorów z okólnl- 
kiem, w którym poleca zaopatrywać 
dyżurnych dozorców więziennych w zu- 
pełnie dobrze działające rewolwery i ka- 
rabiny, 


Ze świata, 


D Aresztowanie rosyjskich 
dezerterów w Xrakowie. O- 
negdaj aresztowano 3 rosyjskich dezer 
ierów, Uciekli oni z oddziału aeronau- 
tycznego 4 Sweaborga w Finlandii, po- 
czem przez granicę pruską dostali się do 
Galich. Mieli oni na sobie ubrania cy- 
wiine. 


Z Cesarstwa. 


A Rewizja. W lokalu gazety 
grodzieńskiej „Nasze Uiro*, policja zro- 
biła rewizię w celu ustalenia tożsamości 
czcionek drukarni z drukiem odezwy 
przedwyborczej „Bundu*, 


A Sprawa 65. Za parę dni 
sąd woijessy Ww Kronsztadzie przystąpi 
do rozważania syruwy 65 imarynatzy, 
oskarżonych 0 przynależność do tajne - 
go związku. 


A Czrycyńska sensacja. 
Mich Heljodor podczas pobytu w Ca- 
rycynie otrzymał od niejakiej Denisewo- 
wej, zamieszkałej w monastyrze, w tes- 
tumencie grunt i inne mienie na rzecz 
motastyru, 

W tych dniach wszczęto kwestje 
unieważnienia testamentu, który ma być 
siałszoweny, W  Carycynie wywołało 
lo sensację. 

A Zakaz wziotów. Admini- 
straca 1miejscowa: ie puzwolła, w Rew- 
lu na dokonanie wziolów poddanej no” 
lenderskie, pani Ch lgers, wobec tego, 
że wzioty poudauycui zagranicznych w 
Ros,l wedluz „pidwa nie są dozwolone. 


Lotniczka zapisała się do klubu 
lotniczc-automobilowego, nie przekona- 
ło to jednak policji i wzloty odbyć się 
nie mogły. 

A Zamach na Katsurę. — 
Z Petersburya wiepraiują do pism pa- 
ryskich, jakoby kiiku w Petersburgu “~ za- 
mieszkałych koreanczyków przygotowa= 
ło zainach na księcia japońskiego Kal- 
Surg. 

Zamach miał byé dokonany na kil- 
ka stacji przed Petersburgiem. Uwiado- 
miona o tem policia przedsięwzięła szę- 
rokie srodki bezpieczeństwa. 


do tego, to 


ich. Nie poś- lu Savoy. 


jestem zajęte, Knight. 


mem 


zasłaniając 


po rozstaniu się z paniami? 


— Ale dlaczego? spytała szczerze 


Największą Irudność 
tem okoliczność, że dla europeiczyka 
odróżnienie koręańczyka od japończy ka 
jest prawie niepodobieństwem, 


sprawia przy« 
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x DBgraniczenie żydów w 
Kijowie. Na naradzie przedstawiciel 
administracji kijowskiej w sprawie üs 
działu żydów w wyborach do Dumy 
państwowej w związku z ostatniego wy- 
jaśnia senatu postanowiono, że wSzys- 
cy żydzi, nawet mający bezwarunkowe 
prawo udziału w wyborach, powinni 
składać uęklaracje poparte odpowiedni= 
mi dokumentami, Mechanicznie nikt z 
żydów nie może być wniesiony na listy 
wyborcze. 

X Hauczanie tajne. Guber: 
nator grodzieński Borzenko ukarał dwie 
osoby grzywnami po 100 rubli — a 
sześć po 25 rubli, za tajne nauczanie 
po polsku. 

X Szambelan papieski. — 
Jak donosi „Wil. Wiestuis*, p. Jan Ka 
miński, szambelan dworu papieskiego, 
ofiarował w dobrach swoich Ignalinie w 
pow. Święciańskiim 3 dziesięciny ziemi 
na budowę cerkwi prawosławnej św 
Marji Magdaleny, 
wiście, wymapa potwierdzeuwia. 

X Skarb. We wsi Domaszy« 
cach, w pow. pińskim, robotnicy pod: 
czas kopania kartofli znałeżii skarb, zło+ 
żony z 350 monet polskich miedzianych 
Jana Kazimierza. 


Wiadomości krajowe, 


uiezwyuiy doliroczyń: 
ca. Na Nalewkach w Warszawie wy- 
wołał onegdaj sensację fakt następują- 
cy: Jakiś młody żyd zaczął na ulicy 
rozdawać jałmużnę, da,ąc kazdemu bied 
nemu conajmniej pół rubla, a niektó- 
rym nawet clezo rubla, Koło dobro- 
czyńcy uiworzylo się zbiegowisko, a 
gdy przybyła policy, odjechał prędko 
dorożką. Dobroczyncy nikt nie zna 
Wiadomo, tylko, że czasami daje także 
ałmużnę żydom na ul, Bielańskiej, a 
guy nabywa owote u przekujek, nie 
bierze reszty | miydy się nie iarguje G 
cenę, 


KRONIKA. 


- fradonaczalstwo w Zodzi. 


W tych dniach bawił w Łodzi 
jeden z wybitnych adwokatów pe» 
mający 


tersburskich, stosunki w 


W prost dg, hotas 


pam 


— By spędzić pasz miodowy miesiąc Ww 84 
sereu Londynu. 
szôw, i zwiedziliśmy wszystko, czego Lone 
dyńczycy nie widzą nigdy. 
— Doprawdy ża... 

pani Knight. 
— Wydaje mi sią to dziwaczne... 


Udawaliśmy 


Była to zła myślć 
nie. wiem, — odparła 


jak na 


Wiadomość ta, oczyc 


przyby: ` 


(Wydawała się, siedząc po za czajnikiem 
od cherbaty, w otoczeniu swoich czarno | sza- 
10 ubranycii, starszych gości niezwykle mło- 
dą, interesująca, drogą, kompetentną i rozum- 
ną, było to spostrzeżenie Henryka) — Nie cio- 
siu Anetko, mam teraz czworo służby, 

— Czworo! — powtórzyła ciocia Anetka 
zdziwiona — alęż.,, 

— Alez, moja droga!l—zaczęła pani Knight. 
Przekonesz,,, " 

Geraldyna spojrzała z zaciekawieniem na 
panią Knight. 

— Przekonasz się, źe jest to ogromna 
troska zarządzać mimi wszystkimi! — powie- 
działa ciocia Anetka, 

— Przeciwnie — rzekła Geraldyna — Nie 
widzę tego. Nigdy nie pozwalam, by mnie 


moja sluzba zamęczała, Z góry im mówię. 


Zupełnie dobrze się czujesz Henryku? — spy- 
tate, 

— Doskonale — odparł ziewając.—Wpraw- 
dzie potrzebuję trochę ruchu, Mało dziś cho- 
dziłem, Myślę wyjść na krótki spacer. 

— Zrób to, kochany. 

— Tak, uczyń to na;droższy, 

Gdy zblizył się do drzwi, po ucałowaniu 
swej żony, matka jego, nie patrząc nań, zau» 
ważyła wyjątkowo sucho, co zdarzało jej się 
bardzo rzadko: 

— Henryku, nic mi jeszcze nie mowiłeś 
o waszym miodowym miesiącu. 

— Zapomniałaś siostro — rzekła sztywno 
ciocia Anetka — że jest to sekret. 

— Nie teraz, nie teraz! — wykrzyknęła 
wesoło Geraldyna — albo zresztą dobrze, opo- 
wiemy. Jak papie myślą, gdzieśmy się udali 


miodowy miesiąc, —- zauważyła ciocia Anetka- 

— Ach, to było rozkoszne! — cągnęła 
Geralidyna. — Co wieczora chodziliśmy do te. 
atrów, i żyliśmy wygodnie w najlepszym ho 
welu Europy. Zwiedziliśmy przytem wszystko— 
nawet Tower, i tunel Tamizy i galerję Tate'a, 
Wyzyskaliśmy każdą chwilę. 

— A jeśmy zaoszczędzili na przejaz 
dach! — wtrącił Henryk, — wożąc drzwiami 
tam i nazad. 

— To słuszpie, — przyznała ciocia Anetka 

— Jeździliśmy wszędzie, gdzie tylko om= 
nibusy docierają, — mówił Henryk. 

— Pewnego razu nawet dojechaliśmy aż 
do Salisbury, Fulham. 

— Mogłeś przecież zajrzyć na chwilę do 
mnie, — powiedziała ostro pani Knight. 
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sferach ministerjalnych. Udało się 
nam dowiedzieć od niego, że spra- 
wa utworzenia gradonaczalstwa w 
Łodzi obecnie: znajduje się-w de- 
partamencie policji i będzie rozpa- 
trywana po wakacjach. 


Sfery te są podobno usposobione 
przychylnie do prójektu, (a) 


= (r) Powrót guseruatorą, 
Gubemator piowkowsło, p Jutzewski, 
powraca z urlopu w' przyszływw tygo" 
dniu: 
= (r Podcotenie przędzy 
bawełudawej. Wiaścicicie przędzakii 
bawefiy w Łodzi postanówili na odby- 
tej naradzie podnieść cenę przędzy ba- 
welwiatiej o 30 kop, na paczce, moly - 
'wując swe postanowienie podrożeniem 
bawełny surowej. Ponieważ przed dwo- 
ma tygodniami podniesiono z legó sa- 
mego powodu cenę przędzy bawełniane, 
o.20 kop.na paczce, przędza ta jest juź 
e 50 Kop. droższa, niż przed dwoma 
tygodniami, Przędza bawełuiana podro= 
- żdła te% na rynku rosyjskim, Obfitość 
zapasów z roku ubiegłego pozwala się 
jednak spodziewać, žá podrożenie tó nie 
wywoła zwyżki cen towarów bawełnia- 
pych. 


= (r) Z gimnazjum ży dow- 
Skiezo. Dyrekcja naukowa w Piotr- 
jkówie zatwierdziła program wykładów 
oraz skład nauczycieli nowoutworzorne- 
go gimnazjum żydowskiego, Dyrekto- 
rem gimnazjum będzie prof, nauk przym» 
rodniczych, p. Zensner, nauczycielem ję- 
zyka rosyjskiego — p. Lewin, naucz. 
materzątyki, — p. Kajecki, nauczycielką 
języka polskiego — Gliksohnowa, języ» 
ka litbraujskiego — dwaj nauczycieie kur- 
SÓW „ulu ogicznych dla żydów w Gro- 
dnie, 


= (0) Z ochrony 
i Jaxóla HMertzów. Przed Wito 
tygodniami <irząd Ochrany im, Anny i 
Jakóba Hasów zwrócił się do piotr- 
"kowskit o rządu" gubernjaltiego z proś- 
bą o zatwierdzenie zmieniońej ustawy. 
Prośbę tę rozważała na ostatniem po- 
siedzeniu piotrkow ska komisja guberi.- 
jama do spraw stow. i związków i po» 
4 tę należy pozdóe 
„stawić dtcyz i gubernatora, gdyż ochro- 
na jako zatład dobroczynny, a nie sto- 
Warzyszenie. 
= (s) Z Fow. Krajoznawe 
czego. VW niedzielę, 28 b, m. odbę- 
«dzie się wycieczka dia członków Tewa 
i osób przez nich wprowadzonych. 

-Dojazd koleją do Gałkówka, stąd 
pieszo 8 siorse de Brzezin. Powrót 
furmankami do Koluszek i koleją do 
Łodzi. 


im. Anny 


wiecz. z opłatą. od członków i młodzie= 
ży szkolnej pó rb. jaden, a od osób 
wprowadzonych po rb, 1 kop. 50. 


= (r) Protest. Od dziś rózpo: 
czynamy druk podpisów złożonych w 
naszej redakcji pod protestem w spra- 
wie „Zarania”, 

JĘst tó dopiero pierwsza lista, nie 
wszyscy więc, którzy codpisali u nas 
prolest znajdą na niej swa nazwiska, 
(h) Zmienione ustawy 
Piotrkowska komisja gubern,alna' do 
spraw Stow. i związków zatwierdziła 
zmienione ustawy Tów. „Linas-Hacho- 
lim“ i żydowskiego Tow. „Pomo*. 

= (b) Z przytułku dla stas- 
ców i kale«. Na wezorajszem pó 
siedzeniu komitetu przytułku dla star- 
ców i kalek przyjęto do przylułku trzy 
osQby» 


= (h) „Z chrześcjańskiego 
Tow. dobroczynności, Wczorai 
po połudmu, w lokalu przytułku dia 
starców i kalek przy ul. Dzielnej nr. 52 
odbyło się posiedzenie komitetu, urzą» 
dzającego zabawę z tombolą w d. 4 
sierpnia na dochódfPow. CzłonkowiejKo-= 
mitetu podzielili między sobą czynności, 
Postanowiono, że międzyfantiami będzie 
krowa, barany, kucyk, dwa prosięta, 
maszyny do szycia i t, d. Podczas za- 
bawy: przygrywać będą dwię orkiestry i 
wystąpi z koncertem Tow. śpiewacze z 
roku 1907, Oprócz iego' puszczone 
będą trzy balony. 


(h) Ze zgromadzenia 
rzeźników:. Wczoraj wiecz., w lo- 
kalu własnym przy ul. Milsza, odbyło 
się ogólne zebranie członków majstrów 
niemieckich. Przyjęto 30 uczniów, wy 
zwolono 26 czeladników i zapisano w 
poczet majstrów pp: Piotra Stankiewi- 
cza i Jana Cynsera. 

Następnie przystąpiono do wybo- 
Ów: na starszego zyromadzenia, na 
miejsce p. Adolfa Rauscha; wybrany zn- 
stał p. Anioni Laskowski; na. podstar- 
szego wylwano p. Edwarda Hemplera. 
Do komisy gospodarczej- wybrani za- 
stali pp.: Adoli Rausch, Józef Piestrzyc 


ki, Franciszek Wisłonsk, Jan ijet, 
lgnacy  kożalski, Filip Lwnkowski, K. 
Lanhof, Han 1 Dworzak. Na kasjera 


powołany został Józel Piestrzyński, Do 
komisji rewizyjnej wybraisi zosialı pës; 
Edward Heidrich, Józei Włodalski 1 
Reinhold ranke. 


Ustanowiono następnie. pensje: 
starszego 400 
200 rb, 

== (s) Ze zgrom. czefadzi 
szewowich. Na ogóliem zebraniu 
Zgromadzenia czeladzi szewckich w u- 
biegłą niedzielę uchwelono, aby. czela- 


dia 
rb. a dla podstarszego 


= APE N 0 TAMA 


` 


M 167. 


= (r) Pięć ćwiartekł Na ni- 
mer 10140 w  ostatiient ciągafeniy ló- 
terji klasycznej padła wygrana w kwo- 
cie rb. 2,000. Wraściciele ćwiartek, o- 
dzianie, zgłosili się do subkolektorów i 
pieniądze odebrali, przy obliczeńłi jed 
nak u właściwego kolektóra okazało 
się, że numor ten posiada pięć Ćwfartett 
i że wypłacono © kilkaset rubli zadńżo. 
Wykryto się, że na jednej z ćwiartek 
ostatnia: cyfra. była wytarta i że dodies 
kowato næ to miejsce zero, 

WYPADKI w ŁODZI, 

= (a) Napad. Na uł Ceglela sie. 
obok doma ti. 39, na: pizęchosizątego 
sianisława bBarenckiego napadi Wzór 
jakiś rzezjinieszek i kijem, zadał mu” kił- 
Ka rai w głowę. B, przytrzymał napasta 
nika przy pomocy stójwowego, Jest to 
Paweł brykalski, niemający okreśiuynego 
zajęcia, 


(hy Wyxsólejonie wayu: 
maa. Dziś, 0 godz, f rano, na ut. 
Zgierskiej wykolefł się dodatkówy wać 
gon jednego z tramwajów, wskutek cze- 
go tramwaje nie mi6gły dochodzić do 
placu Kościelnego, a wracały już od 
mostu na Łódce, 

= (p) £amach samobójczy, 
Wczoraj o godz. Y wiecz. 16 iuima Béi- 
ta K., córka ślusarza (Nawrot 72) w ce 
lu samobójstwa napita się siinegO roz- 
czynu sublimatu, 

Wezwane Pogotowie: znalazło ją w 
stanie ciężkim i udzieliło pomocy na 
miejscu. 


= (p) Chofzryna  Posótowie 
coraz częściej stwierdza wypadki ostre- 
go nieżytu kiszek  (chelerynyy między 
uboższą, ludnością, która zupełwie lekec- 
waży przepisy sanitarne, 

Wczoraj wieczorem zaszły również 
dwa wypadki gwałtownych kurczów żo: 
łądka. 

W pierwszym Pogotowie udzieliło 
pomocy i odwiozło do szpitała Św, 
Aleksandra Piotra IKwiatkowskiego, ro? 
botnika fabrycznego, lat 29 (Karoiw 28). 

W drugim — udzielono potnocy na 


miejscu (Pasaż Szulca 60) Barbarze 
Mordkowskiej, lat 33,  żome robomika 
fabrycznego, 


= (8) Na gorgcynveszynku. 
Węzoraj, z fabryki Huberta Mille przy 
ulicy, Dzielnej nr. 30 młody: rzezimieszek 
usiłował skraść towar, złodzieja przy- 
trzymano i oddając w ręce policjł, Jest 
to 20 letni Włodzimierz Budmczeńko, 
karany już nieraz za kradzieże. 

— Również na gorącym uczynku 
kradzieży przyłapano w "domu nr. 63 
przy ulicy Mikołajewskiej kKtonstaniegó 
Łyszkowskiego, który usiłował skraść 
rury wodociągowe z mieszkania d-ra 


murarz Wawrzyniec Bogusiak lat 62, u. 
legł zmiażdżeniu prawej ręki przez upas 
dek na nią żelaznej Delki, 

— Wczoraj o godz. 4 i pół przy 
ul. PioftkóWskiej 24, praktykant murar« 
ski Józef Neugeubaer, lat 13, przy pracy 
zraniony zóstał w bókK -wystającym ze 
ściany źećlaznym hakieni. ~ 

> W fibryce przy ul. Senatorskiel 
27 födte Wincenty Bibulskf, lat 19, 
zalaczywszy się © ryby maszyny. uległ 
dóstliwetmu okałeczeńiu prawej ręki. 

= (a) Kradzieże, Wczoraj do 
mieszkania; Hersza: Rozenbluma przy uk 
Kamiennej nr, 4, przęz otwarte okno 
zakrądli się, złędzieję, lecz zostali spło» 
szeni przez stróża i umkęli zdążywszy 
zabruć iyjwo leżącą na stóle' portmonete 


Kx, W której było 9 rb. 50 kop. gos 
tówitą. 
Na mł. Zgierskiej obok poczekalni 


kólejśw podjećiowych sxrddziono z kiee 
szem Sabhy  Listećkićj” woreczek z pie- 
neda. złodzieja, który wyciągnął Wo- 
reczek przytzyńiano 1 oaio w ręce 
póliej:. Jest to zuany policji 12 letni 
Mosze Kurmiecki, który był joż nieraz 
sądzony za kradzieże. 

Wczora, z mieszkania Miśczyse 
ława blertza, przy ul. Piotrkowskiej nr. 
144, ssrądziońo rozmaite rzeczy, wartoś: 
GH ŻÓW FD. 


= (a) Nieudzłó podpalenie, 
W podwórzu domu ur. 46 przy u. Pań- 
skięj mieści się w jednopiętrówej oficy- 
mie, połączonej z 4 piętrową oficyną 
mięszkalńą tabryju trykotarzy, należąca 
do trzech wspómików; Dawida Boren= 
stela, Chia Weicmana i Abrama Win- 
tera, Fabryka ta jest nieczyntią od 17 
czerwca r. b, w którym to dniu z wys 
roku sądu okręgowego została zamknie 
tai opieczętowana przez policję, jaka: 
czynana; bez zezwoleaia odnośnych władz, 
Z powodu zamkuięcia: fabryki właściciele 
jej zawiesili wypłaty, co ze swej Strony 
pociągnęło za sobą aresziowanie przez 
komisarza, sądowego Wszystkich ich nie 
EUChOMOŚCI, 

Z kłopotów tych wspomniani właś- 
ciciele fabryki umyślili wyśręcić się przez 
odebranie asekuracji za spałoną fabrykę, 
łećz przeszkodziła ini w ieni policja. 

Wczoraj wiec% komisarz 4 cyrkułu 
policyjnego p. Kamiński orzymał po- 
ufe wiadoniości, że Boreustein i S-ka 
zamierzają podpalić w nocy fabrykę swą 
iw tym celu poczynili już wszelkie 
przygotowania, Komisarz Kamiński wy- 
delegował na miejsce 6ddział policji, któ 
ry zastał fabrykę: zamkuięią i opieczęto- 
waną. 

Zerwańo więc pieczęcie | wktó- 
czono do wietrza fabryki, gdzte przed- 
stawił się nasięvujący widók: na podło 


=- 


Pożywienie należy zabrać ze sobą. 

Punkt zborny wprost kasy bagazo- 
wej na dworcu Fabr-kŁódzkim 0 godz. 
q rano, 

Zapisy pizyjbrowane będę w lokalu 
Tewa (IGasiuntynowska 5) w czwartek 
M piątek 25 i 20-VII) od godz. 7 do 8 


S ao 


sięcznych 
wpłacą 


czyli 
rb, 


— Aież mamo, — próbowała tłómaczyć 
Geraldyna, — toby wszystko zepsuło, 

_ — Zepsulo, co? — spytała pani Knight. — 
Salisbury jest położone o trzy minuty od nar 
$zego domu. Sądzę, że mogliście byli wstąpić 
{Aó mnie, A ja myślałam, że wyjechaliście za 
granicę. 

|. — Dokończymy później, 
Henryk i znikną! za drzwiami, 

— On jakoś nie dobrze wygląda, nie: 
prawda Anetko? — powiedziała pani Knight. 
|. — Znam jego usposobienie, — powiedzia- 
ła ciocia Anetka. — Jak tylko zaczynał żarto- 
wać, było to oznaką jego przypadłości żółcio: 
wych. 

— Zapewaiam. was nioje najdroższe, —pró- 
bowała ich pocieszać Geraldyna, == że czuje 
mię doskonałe.. wprost doskonale, 

— Zdecydówałem się zostać w domu — 
„powiedział Henryk, wracając nagłe do poko- 
ju, — Nie mam ochoty do spaceru. — I zæ- 
siadł w wygodnym fotelu, który kosztowa 
«szesnaście funtów. 

— Chcesz jeden? — spytała Geraldyna, 
podając mu różnobarwną bombonierkę, z któ- 
rej sama się przed chwilą częstowała, 

— Nie, dziękuję — powiedział, zamyka- 
dac oczy. 


— powiedział 


dzi zalegających w opłacie składek mie-' 

przyjmować M 
tytułem 
którzy zostali z cechu: wypisani a, ukoń: 

lat 28, będą przyłęci za opłatą 3 
z zaslrzeżeniem, ażeby tak pierwsi 
jak i ostatni nie mieli 


Kona. 


tylko, o ile 
składki rb. 5. Ci zaś, 


więcej niż lat 45, 


— Przepraszam cię — i Geraldyna zwró: 
ciła się do swoich gości, wyciągając pudełko, 
— Pozwolą panie marron glacé? 

Goście spojrzeli po sobie zdziwieni, zae 
chowując pełne przerążenia milczenie. 

— Henryk zjadł dwa przed herbatą — 
odparła Geraldyna. — Proszę, 

— Wiedziałam, ze on się rozcharu e! — 
powiedźiała ciocia Anetka. 

— Wszak jadał marrons glacés co 
dnia, przez jąkieś dwa tygodnie. Nieprawda 
najsłodszy? — powiedziała Geraldyna- 


— Wierzę w to, — powiedziała cicho cios- 


cia Anetka — widzę to z jego twarzy. 

— Qch kobiety! kobiety! — wyszeptał żar- 
tobliwie Henryk. i 

— On tylko chce zachować apetyt na 
obiad — powiedziała Geraldyna, z nieuatraszo- 
nym spokojem. 

— Moja najdroźsza — zauważyła pani 
Knight znewu suchym tonem — jezeli mam 
co do powiedzenia o twoim małżonku, a mia- 
łam go pod swoją opieką około lat trzydzies- 
tu, to jestem zdania, że on nic dzisiaj jeść nie 
będzie. 

— Zostawmy to — powiedzial Henryk — 
nie irytyjcie się, Ty: czasem, nie mówiliśmy 
wam, że jestem w zamiarze napisania sztuki 
na scenę, 


= (p) Przy pracy. 
© godz. 8 rano stolarz Mordka 
man (Cymera 14) heblując deskę 
czył się głęboko w lewą rękę, 
— Wczoraj rano o godz. 
budowie domu na ul, Zagajnikowej 


dze sali parterowej stały dwa pęcherze: 
jeden napełaiony benzyną, a drugi naf 
tą, a obok nich umieszczone były dwie 


Wezorxi 
Guter- 


skale- Świece, naokóło zaś porozřzučana była 
przędza przesycona naftą i benzyną. Po. 
8. przy nieważ pieczęcie były nietknięte przepro. 


18 wadzono śledztwo, / którędy, dostali się 


— Na scenę, Hzaryxu? 


— Tak. I ma stare lata zacznia mama 
bywać w teatrze. 
Nastąpiła pauza, 
— Będzie mama 
się Henryk, 
— Ne wiem, naydroższy. 


chodziła? — napierat 


W którymi 


jednak kościele będziecie bywali? 


Znowu nastąpiła pauza, 

— Sądzę, że wybierzemy kościół! św. Fi 
lipa, przy Regent Street — powiedziała Geral 
dyna, 

— Czyż to jest w istocie kościól? 

Tak — powiedziała Geraldyna. — I to bare 
dzo dobry kościól. Całe zycie należałam do 
wyznania anglikańskiego. 

— Przypuszczam, że nie do narodowego — 
powiedziała ciocia Aaetka. 

— Właśnie, uarodówego. 

Na szczęście dla Henryka, w tymże moe 
mencia rozległ się odgłos dzwonu, którego 
echo rozlegając się po apartamencie, przer: 
wało rozmówę. Geraldyna zacisnęła usta. 

— Otóż i hasło do przebrania się do obia: 
du, majdroźszy — powiedziała Geraldyna. 


(C. d. n.) 


RE 167. 


do fabryki złoczyńcy. Sledztwo wyjaśni 
ło, że pod fabryką znajdują się suterę- 
ny, w których kiedyś była kuźnia, Z 
kaźni tej był przeprowadzony przez pod- 
lopa komin na parter. Po .skasowaniu 
kuźżoi, otwór ptzez który przechodził 
konni” zabiło deskami. k 


Otóż obecnie usunięto deski zasła- 
niające ten otwór i przedostano się 
przez niego na parter budynku, gdzie 
poczyniono wspomniane przygotowania 
do podpalenia fabryki. 

Ponieważ tego dia widziano na 
podwórzu właścicieli fabryki, podejrze- 
nie przedewszystkienr padło na nich I 
dwuch wspólników, mianowicie Boren- 
slejna i Wejcmana aresztowano; Winter 
zdołał zbiedz. Aresztowani odmawiają 
wszelkich zeznań co do wysokości su- 
my. asekńracyjnej, 


Sledztwo w 
energicznie policja. 


= (4 Fałszywy alarm. Wczo- 
raj o godz. 10 wiecz. do wszystkich 
cyrkułów policyjnych i wydziału śleda 
czego dano znać przez telefon, że w do- 
mu nr. 4 przy. ul. Tylnej ukryji się uzbro- 
jeni w mauzery | brauningi bandyci. 
Niezwłocznie wysłano na wspomnianą 
ulicę silne oddziały policji pieszej i kon- 
nej, które otoczyły dom | z całą ostroż- 
200 przystąpiono dọ rewizji miesz 
all. 


tej sprawie. prowadzi 


Nic jednak podejrzanego nie: zna- 
leziono. Ostatecznie wyjaśniło się, że 
zasiarmował policję jakiś żartowniś, któ- 
rego wyszukańłiem zajęto się energicznie, 


ZRIUBIEJSCOWA. 


== (z) Z „Farmonji(ć zgier- 
skiej, Zoryenzowana niędawuQ z po- 
śród cztonków Towarzystwa muzyczno- 
śpiewaczego „Farmonja* w Zyierzu Or- 
kiestra mandolinistów czyni znaczne po- 
siępy i wkrótce zamierza wystąpić z 
własnym koncertem. 


= (h) Qdmowa. Piowkowska 
komisja gubernjałną do spraw Stow. i 
związków, nie zatwierdziła ustawy kasy 
ubezpieczeniowej na' wypadek śmierci 
przy Stow. pracówników handlowych w 
Pabianicach. 

= (h), ifowe kółka rolnicze. 
Piotrkowski rząd gubermalny, pozwolił 
na zorganizowanie w obrębie guberaji 
piotrkowskiej siedmiu nowych kólęk 
rolniczych. 


= (x) Bójka. Onegdai, w miej- 
seowości Okręglik pod Zgierzem, po- 
między Wincentym. Strumińskim. i ro- 
botnikieny Antonim Dyjaczyńskim, pod 
wpływem alkoholu wynikła bójka, z 
której obaj wałczący wyszii dotkliwie 
pokaleczeni, 


Kronika sądowa. 


Proces urzędników inten- 
identury. 


Wyrok sądu Okięgowego wojsko» 
wego w Warszawie, w głośnej sprawie 
pułkownika Dubrowina, oraz trzydziestu 
innych członków komisji odbiorczej 
warszawskiej, oskarżonych o wymusza- 
nie łapówek od dostawców obuwia i 
umundutowania, oraz bielizny: dłą woj- 
ska, został skasowany przez główny 
sąd wojskowy w Petersburgu z przeka- 
zaniem sprawy temu samemu sądowi 
Okręgowemu wojskowemu w Warsza- 
wie do ponownego osądzenia. 


Pierwótnym wyrokiem, obecnie 
skasowanym, dwudziestu pięciu oskar- 
żonych uniewinniono, pozostałych zaś 
Bześciu uznano za winnych i skazano na 
grzywny, 

Kasacja nastąpiła na skutek pro- 
żestu prokuratora, 

Sprawa rozpoznawana będzie w 
wojskowym sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie ponownie dopiero po ferjach sądo- 
wych, 


Straszna zbrodnia, 


Tak zwane glinianki, położone przy. 
«l. Karolkowej w obrębie gminy Czyste 
pod Warszawą, były widownią strasznej 
zbrodni. 


W czwartek o godz. 3 po poł. do 
mieszkania szewca Zdrodowskiego, przy 
gl. Grzybowskiej nr. 76 przyszła znajo- 
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mą jego córki t8-letniej Antoniny, po- 
lerowniczki z fabryki „Norblin, Bracia 
Buch i Werner“, pozostająca od pewne= 
go już czasu bez zajęcia, ló-letnia Julija 
Szulc,- zamieszkała w tym samym! domu. 

Przyjaciółki. poszły: odfotopratować 
się do zakładu przy ul, Chłodnej ar. 18, 
stamtąd zaś, Sspoikawszy jeszcze trzecią 
podóbno niejaką Żofję Brzeską, udały 
się na spacer na glinianki. Tami spot- 
kały się z czterema  mężczyzuami, po- 
między którymi znajdował się pewien 
osobnik znany jako „Wiktor“, 


Po krótkiej przechadzce, całe to- 
warzystwo zasiadło do spożycia przy- 
niesiónych przez jednego z mężczyzn 
pokarmów, pod: postacią wódki, likieru, 
zakąsek, czekolady, i tsd; 

Antonina, Zdrodowska: kilkakrotnie 
chciała Opuścić to towarzystwo, lecz 
mężczyźni zatrzymali ją, 


Późnym wieczorem przechodnie sły- 
szeli rozpaczliwe krzyki kobiety, wzywa- 
jące} pomocy, wobec jednak braku po- 
sterunku poiicyjuega w całej okolicy, 
nikt nie odważył się iść na ratunek, A 
tymczasem na gliniankach rozegrała się 
straszna Scena: czterej mężczyźni doko- 
nali ołkydneęgo gwałtu na osobie Anto- 
niny Zdrodowskiej i ażeby stłumić jej 
krzyki napchali jej w gardło pakut i 
szmat, któremi są usiane glinianki, a 
następnie nawpół uduszoną wrzucili do 
wody. 


Nazałutrz rano, tu j; w piątek, dwie 
nieznajome dziewczynki zawiadomiły ro- 
dziców o znalezieniu: zwłok ich córki 
w gliniankach, poczem same znikły bez 
śladu, a jednoczesnie na miejscu zbrodni 
znalazła się policja. Zwłoki zaniordo» 
wanej: przewieziono dorożką do grabai- 
ni szydtała żydowskiego iie Czystem, 
gdzie. sekcji ich dokonano wczoraj, 

Szkcja wykazała w- zupełności, 
została lu dokonana obydna zbrodnią. 


W sobotę rago, aresztowano jedną 
z towarzyszek zamordowanej i pewnego 
subjekta ze sklepu kolonjalnegó i sub - 
jekta: golarskiego, Wskazali oni jeszcze 
trzęcięgo towarzysza również jakiegoś 
subjekta, Wszyscy jednak po zbadaniu 
pierwiastkowem zostali wypuszczeni na 
wolność. 

Według krążących wersji, przyczyną 
zbrodni była zemsta uplanowana przez 
jedną ze zuajomych dziewcząi, zazdrosz- 
czącej Antoninie Zdrodowswićj ogólnej 
syśmpatji, 

Zaznaczyć należy, ze nad rodziną 
Zdrodowskiebo zawisł isiny ` fatalizm. 
Przed rokiem, guy miuł jeszcze sklep 
z obuwiem w hau ga- placu Witkow- 
skiego, został okradziony doszczętnie; 
przed iygodniem niemal pochował za- 
mieszkałą- u niego sioStię, a Obecnie w 
kołysce dogorywa maleństwo chore na 
suchoty; inne siedmioletnie wcale jesz- 
cze nie chodzi, 


Zamordewana córka, jedna z oś- 
miorga dzieci, była wielką podporą dla 
całej rodziny, ojcieć bowiem jest bez 
zajęcia, rodzina więc pozostaje w nędzy. 


że 


Zeppelin- plagiatorem. 


Sławny na całe Niemdy twórca ba- 
Jonu ze sterem, Zeppelin, nie jest wy- 
nalazcą. tej miary, za jakiepo okrzyczano 
go narazie — na postrach francuzom — 
w jego ojczyźnie, Nie tylko, że okręty, po- 
wietrzne Zeppelina ulegają wciąż najróż- 
niejszym katasirofom, ale też główna 
zasada jego wynalazku nie jest jego po- 
mysłu. 


Wykrył to proces; jaki niedawno 
miał miejsce w Niemczech, pomiędzy 
„Towarzystwem Zęppelina* a wdową po 
niejakim inżynierze Schwarzu. 

Ow Schwarz był nieznanym, skrom- 
pym człowiekiem, który mnóstwo cen- 
nej, cichej pracy włożył w sprawę kie- 
rowania balonami, ale nię posiadał ani 
Środków, ani energji, aby swój wynalaw 
zek uczynić głośnym i dającym zyski. 
Opatentował go tylko. Schwarz. umarł 
w młodym wieku, i niktby nie wiedział 
e jego zasługach dla awjacji, gdyby nie 
wdowa po nim, która pewnego dnia zro- 
biła odkrycie, że Zeppelin użył da swo- 
jego balonu sterowego zasadniczych po- 
mysłów i rysunków zmarłego inżyniem 
ra. 


Pani Schwarżowa, powołując się na 
patenty, jakie jej mąż otrzymał na swo- 
je wynalazki, wytoczyła proces towa- 
rzystwu Zeppelina — i wy'rała w kilku 


instapcjach. Towarzystwo: musiało zapła- 
cić skarżącej poważną sumę odszkodó- 
wania; @- cały Świat dowiedział: się, że 
Zeppeńw poprostu „zaanektował* pomy- 
sły, i rysunyi inżyniera Schwarza, 

Współłyacownik dziennika „War 
szawskaja Myśl* rozmawiał z wdową po 
Schwarzw i dowiędział się od: niej, że 
znany wynalazca ofiarowywał swoje 
pomysły, pruskiemu / ministerjunyv wojny, 
któze mie przyjęła jego uslup, późwiej 
zaś, zwracał się, do rosyjskiego: minister- 
jum, wojny, które przychylnie powitało 
jego wynałazek, Schwarz nawet rozpo= 
czął prace odnośne w Rosji, ale. wsku- 
tek różnych nieprzewidzianych przeszkód 
jakie naupoikał, musia? wrócić do, Nie- 
miec. Kysuńki dchwarza pozostały. W.ro- 
syjskiem ministęrjum wojny, 


„Testament polityczny: Bangag“: 


Ro. śmierci Cesarza: Aleksandra lII 
ówczesny prezes komitetus ministrów, 
Bunge, uważany, za przywódcę: dygnita- 
rzy, opozycyjnych, opracowah memoriał, 
krytykujący W- bardzo wstrzemiężliwym 
tonie kierunek pólityki w czasie poprze- 
dnięgo panowania i poruszający zasadiu- 
czę sprawy życia rosyjskiego,  Ź we- 
morału tego, wydrókowanepo Obecnie 
w aktor. Wesi”, „Recz* wyjmuje kiika 
cha, akletysy Lái-  zzygłą USIĘDÓW. 


W roku 1895 Bunge, jak zaznacza 
organ kadetów, wskązywał na takie zas 
sadmicze wyMo„i zarządu państwowego, 
które das jeszcze po latach 17 nie zo- 
stały uwzględnione przez kierowników 
polityki państwowej. „Obcopiemieńcy— 
pisał ip. -— powinni z czasemi stać Sę 
syndnij, nie zas pozostawać wiecznie 
przybranęmi dziećmi krav... 

Państwowe instylucie, orąz ustawy 
rosyjskie nie powinny, ywałtownie, za 
wszelką cene, łamać wytworzonego przez 
dzieje ustroju. życia. obconiemieńców. 
Język państwowy winien być paaującym 
panowanie 10 jednak winno być ustęp- 
stwem odczuwamid istotnej jego potrze- 
by”. „Prześladowanie herezji budzi 
tylko fanadtyzra,,., Kościół panujący Os 
pierąć się: winiea na. działalności przed- 
stawicieli swO.ch, nie żeś na władzy 
policygitej 5. 

„Nie wystarczą, ażeby gubernatoro- 
wie ujawaiali stale nastrój wojowniczy 
w stoshnku do żywiałów oabcopiemien= 
nych, trzeba azeby spokójnie i wytrwale 
prowadzil! sprawę swoją przy współczu- 
ciu 1 poszańńówau ludności miejscoe 
wej”. „Wykarzenienie języ ka polskiego to 
czcza |: szkodliwa mrzonką*. „Należy 
przedęwszyst:ien, zaniechać wszelkiej 
mysli wysiedlenia żydów z Rosji, myśł 
bowiem podobna należy do rządń chi- 
mer, którymr ie sądźońd mady się 
uczeczy Wistwć”. 


Muzeun. ctmgraliczne: w Krakowie, 


Wydaiał Towarzystwa „Muzeum 
etnogralicznegó" w Krakowie wniósł do 
wydziału krajowego prośbę O wyzuacze- 


nie na pomieszczenie tego muzeun 
budynku po  dawnein seminarjuai du- 
chownem Św. Michału, sąsiadującego z 


tak zwanym domem iekonwaleśscentów. 
a łączącego się z obecnie odresiąurowa- 
nień muzeum djecezjafiem ira Wawelu, 


Muzeum etnograficzne, podobnie 
jak i inne muzea, stało się w° dzisiej- 
szych czasach niezbędnym czynnikiem 
kultury. nowoczesnej, a tymczasem jedną 
z najdotkliwszych luk w naszej kulturze 
narodowej jest brak takiego muzeum 
etnogralicznego, któreby było godne 
SWEJ IIAZWY, 


Wydział muzeum krakowskiego pod- 
nosi w swej petycji, że istnieją wpraw- 
dzie na ziemiach polskich zbiory etno- 
graficznie, w Warszawie przy, Towarzy- 
stwie popierania przemysłu i roinictwa, 
jako filja ogólno-państwowego- Towa- 
rzystwa rosyjskiego, we Lwowie przy 
muzeum narodowem, ale te zbiory, 
szczupłe j umieszczone przy instytucjach, 
które mają inne celę główne, dalekie są 
od tego, na €0 naród zdobyć Się powi- 
nien, Nadto zbiory warszawskie i lwow- 
skie mają charakter prowincjonalny, 
mianowicie warszawskie obęjmaje Kró- 


3. 


Í 
lestwo, lwowskie Gaticigę 1 to przeważ- 
nie wschodnią. 

Dzięki inicjatywie kilku profesorów 
uniwersytetu Jagiellońskiego, zawiązało 
się w Krakowie fowatzystwo dľa stwo- 
rzenia muzeumi etnograficznegó. Muzeum 
to: otwaste zostało 2% lutego 1911 r. 
przy. uł, Studenckiej i już dziś obejmuje 
bardzo wiele cennych okazów, póciió- 
dzących przeważnie ż darów prywat- 
nych. 

Celem Towarzystwa jest stwarzyć 
muzeum elnograficzńne polskie, (o ge 
takie muzeum, w którem przedstawióną 
być mą etinograńa ludu połskiego ws 
wszystkich jepo odcieniach etnicznych, 

Koło tego matenjafu mają być zgru: 
powanie: mater jały, Odndsżąte Się do ihs 
nych plemior, zamięszkujących ziemie 
dawne) IGzeczyposzGlitej, a wise Mato- 
rusi Bsałorusi, Litwyy Łotwy, żydów, 
niemców, cyganów 1 talarów: 

W trzecim rzędzie dła badań po: 
rówńnawczych, a zwłaszcza badafi nád 
wzajemne wpływami kulturałnem, ma 
muzeum obejmować matęr,ały et:iCprie 
ficzae ludów sąsiednich, EE 
kiem stówiańskidw (słowacy, morawia- 
nie, czest, łażyczanię, słówłdnie potid- 
Wow), a następne uiesłówiańskich (ru- 
muni, węgrzy, iiemcyj, dalej ludy skan- 
dynawskie (uunczycy i saw$dzi), w koñ- 
Gu ludy Haski 1 Iureckie wschodniej 
Europy i zachodiwiej Aż Í 

Wwestja umiesżczenia muzen etio. 
grziicznego na Wawele, w' budyñku 
dawnego  SeMinayiw auskowinepo ŚW. 
Mbala była: pęzódnnolem obrad krá- 
jowepo kombet: ustanowionego? dia 
restauracji zamku królewskiego na Was 
welu, którego wydział krajowy zapytał 
o opinję, iMonutet oŚwiadczył siĘ'zą 
oddanieni tego budyvku va, ponreszcze* 
nie muzeum cemograficzuggo, Z casing 
żeniem, iż wszejkie przeróbki w tym 
Budynku woga Dyć dokonane za zydde 
komitetu. 


Sprawa oddania budynku na umiesz 
czenie muzeut" etnoyrafictnego mas 
być przedłożona Sermawi da decyzji. 
Wydział, ksaiowy, przed pO vzięciem osta- 
tecznych, wniosków, w let sprawie zags 
dał od Fowarzystwa Muzeum stowgra: 
ficznego w Krakowie- przedłożenia: sta» 
tutu Orgaduzacy wego Muzeum, katalogu 
wszystkich agtychczasowych. zbiorów, z 
podaniem ich wartości szącuakowejędo- 
tychczasowych rachunków, dochodów i 
wydatków niuzealńych, w wreszcęje przye 
błiżónegw toszłółyse 1UbÓŁ adaptacyj- 
uych, jaie miałyby być przyprowadzo: 
mę w budycuu postmmaryjnym ud Wa: 
wau w tura umesati w iire Alu 
zeui WOLI alicZWEZÓ WA 


TELEGRAMY. 


Tel. Ag. Pet. 
Wizyta królestwa szwedz 


w T 

Przystań Sztaądart, 2% lipta% pO - 
wodu gczękiwanegu  pzżybycia króla 
szwedzkiego, wsżystkię okręty, stojące 
w przystani Sztandart zabacwiły się ław 
gami, mając na wiełkicia ihasziach szwedz: 
ką fragę wojskową, Na  jachcię Cesar- 
skim „Sztańdart* podniesiono r 
jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego 
Bani: 

Pogoda prześliczia. U wejścia do 
portu stoją krążownik „Bajan* pod fla- 
gą ministra niarynatki, Oraz transporto- 
wiec „Peczora”*, W głębi portu stoją 
jachty Cesarskie „Poliarnaja Zwiezda*, 
„Sztandawt”, „Aleksandrja* i „Oatewna”, 
Okręiy straźnicze, okręt wywiadowczy, 
jecht „Elaken*, na którym znajdtje się 
generał-gubernator iiniaadzki, Otag dy- 
wizjon torpedowców. 

O godz. 10 rano torpedowce pod- 
noszą kotwice i odpływają na morze 
ku poładniowemu cyplowi wyspy Pukion- 
saari, w cetu powitania eskadry szwędze 
kiej, oczekiwanej w porcie o godz. 12 
w południe. Na spotkanie króla szwedz- 
kiego wyjechał zraną z. Helsingforsu 
morzem poseł szwedzki, Brendstem. Es- 
kadrę króla pod dowództwem wicca 
admirała Diersena składają pancernik 
„Oskar H5, na kiórym jadą ich krółew= 
skie wysokości, pancernik „Manlipetan*, 
krążownik opancerzony „Fulgja*, końtr= 
torpedowiec „Sigurd“. Rosyjski ageni 
marynarki, hr. Kelles, jedzie z, królem. 


b 
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- Przystań Sztanuart 23 lipca, O g. 
12-€j w południe na horyzoncie zaryso- 
wały się koniury szybko płynącej eska- 
dry. Wkrótce można było rozróżnić pły- 
nący na czele pancernik „Oskar Il“ pod 
„sztandarem króla. W szeregu szły inne 
„okręty szwedzkie oraz witający eskadrę 
„dywizjon torpedowców rosyjskich, Na 
okrętach szwedzkich podniesiono flagi 
rosyjskie, Przy wejściu eskadry do przy- 
sitani, na Sygnał dany, krążownik „Ba- 
„jan“ i Polarnaja Zwiezda" rozpoczynają 
salwę. Roziega się w odpowiedzi salwa 
eskadry. 
i Na wszystkich okrętach załogi za- 
jęły burty pokładów. Kiedy eskadra 
wchodzi w obręb okrętów rosyjskich, 
„słychać powitalne „hura!* Orkiestra gra 
"hymn szwedzki. W odpowiedzi okrzyki 
"„bura* i dźwięki hymnu rosyjskiego roz- 
degają się w porcie z okrętów szwedz- 
kich. Jasne słońce oświetla piękny ob- 
raz uroczystego spotkania na morzu. 
O, godz. 11 min. 45 „Oskar II* staje 
obok „Sztandarta* na kotwicy, Jego 
„Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan z Wiel 
„kiemi Księżniczkami Olgą Mikołajówną 
1 Tatjaną Mikołajówną raczył udać się 


szalupą parową pod sztandarem na pąn- . 


cernik „Oskar il“, ażeby powitać króla 
ý królową. } 
Na szalupie Cesarskiej jadą również 
"minister Dworu Cesarskiego, kapitan 
flagowy Niłow i mianowani do pozos- 
tawania przy królu jeneral-adjutant Ar- 
senjew i fligel-adjutant Boisnian oraz 
` przy królowej koniuszy baron Wolfi. 
Najjaśniejszy Pan nosił mundur ad- 
mirała floty szwedzkiej ze wstęgą orde- 
"ru serafinów. Gdy szalupa zbliża się do 
pancernika, orkiestra gra na nim powi» 
- tanie. 


Okręty szwedzkie dają salwę i krą- 
żownik „Bajan“ odpowiada im. Najjaś- 
niejszego Pana i Wielkie Księżniczki po- 
witali na pokładzie król i królowa, O- 
baj Monarchowie ucałowałi się. Najjaś- 
niejszy Pan i król obeszli wartę okręto- 
wą i załogę. Przez ten: czas orkiestra 
grała hymn rosyjski. 

Przed godz, 1 po południu Najjaś- 
niejszy Pan z Wielkiemi Księżniczkami 
powrócili przy salwach na „Sztandart*. 
Po pewnym czasie król i krółowa na 
szałupie pod sztandarem króla odpłynę- 

- | z pancernika „Oskar H“ na jacht Ce- 
sarski „Sztandar“. 


-W tym czasie na „Sziandarcie “zgro= 
madzili się ministrowie: Dworu Cesar- 
skiego. spraw zagranicznych i marynar= 
ki, członkowie świt Monarszych, gene- 
zał-gubernator finlandzki, poseł rosyjski 
w Sztokholmie, urzędnicy Najwyższego 
Dworu, gubernator  wyborgski, oraz 
znajdujący się w porcie: admirałowie, 
dowódcy okrętów pierwszej klasy, na- 
czelnik dywizjonu torpedowców i dy- 
rektor zarządu retmańskiego w Fin- 
iandji. 


Tutaj też przybyła wraz z królem 
jego wita, poseł szwedzki w Peters- 
 purgu i dowódcy okrętów eskadry 
szwedzkiej. 


Ich Królewskie Mości powitał po- 
środku schodów Najjaśniejszy Pan a na 


' pokładzie Naijaśniejsza Pani z Cesarze- 
 wiczen Następcą Tronu i Wielkiemi 
- Księżniczkami, 


Na wielkim maszcie podniesiono 
"sztandar króla, przyczem „Bajan“ dał 
"salwę, Okręty szwedzkie = odpowie- 
~ działy. 

Najjaśniejszy Pan i król, noszący 
mundur admirała rosyjskiego ze wstęgą 
św. Andrzeja, obeszli wartę i załogę 
przy dźwiękach hymnu szwedzkiego. Do- 
wódca jachtu miał zaszczyt przedstawić 
Qliceró w. 


+" Nasiępnie, o godz. 1 pp., odbyło 
"sig u Ich Cesarskich Mości śniadanie fa- 
miłijae, Dla osób świty podano śŚnia- 
danie w jadalni odzielnej. Przy śniadaniu 
przygrywalła orkiestra załogi gwardji. 
Po przybyciu króla 1 królowej ze 
wszystkich jachtów Cesarskich kKrążow- 
nika „Bajan* 1 torpedowca  „Ainurec” 
_ posłano po jednym. alcerze na wSzysi- 
«ie okręty szwedzkie, w ceiu, powitania 
„przybyłych okrętów szwedzkich. 
l Obłękany zabił lekarza. 
Ryga, 23 hpca. ~- Włascicielr zakładu 
= dla obłąkanych dr. 'Szenield w chwili 
 iedy wszedł do pokoju jednego z pa- 
- cjentów, | który zbiegł : był przedtem z 
lecznicy, zabity został przez tego O= 
statniej:o wysjrzałem z rewolweru. 
Roxticie aociIZGU. 
Moskwa 23 (7) — Na stacji Kunce- 
"wo pociag towarowy --wevi rozbiciu 


x 


ROWY KURJER ŁODZKI 


skutkiem pęknięcia kotła parowozu z 
niewyjaśnionej przyczyny. Pięć wago- 
nów zostało rozbitych, maszynista, pa- 
lacz i brygada konduktorska ulegli po- 
ranieniom. Wagony rozbite spłonęły. 


Balon storowy. 

Berdyczów, 23 (7)— Balon sterowy 
„Sokół“ pod kierunkiem dwuch ofice- 
rów z 4 pasażerami wzniósł się w Bar- 
dyczowie i okrążywszy Zytomierz przy 
upuszczeniu się na ziemię udeizył o 
piot i przewodniki telegraficzne przy» 
czem uległ nieznacznym uszkodzeniom, 

Żamęt w Turcji. 

Konstantynopol, 23 (7)— Mianowani: 
Damod—szerif-pasza — ministrem robó: 
publicznych i Reszid-pasza ministrem 
rolnictwa, 

Według pogłosek dziś miało nastą- 
pić cofnięcie stanu oblężenia i sądu wo- 
jennezo. 

Konstantynopol, 23 (7)— Sabba-pa- 
sza— egipcjanin mianowany został mi- 
nistrem poczt, 

W radzie ministrów omawiana jest 
sprawa ogólnej amnestii. 

Wszystkie gazety, prócz 
witają skład nowego gabinetu. 

Komendant Konstantynopola ustą* 
pił, na jego miejsce mianowano Saiet-beja. 


Rosianie w Persji 

Tebryz, 23 lipca. Oddział podpuł- 
kownika Radczenko złączył się pomyśl 
nie w Agarze z oddziałem pułkownika 
Tołmaczowa. 

Z Ardebilu donoszą, że generał Fi- 
darow stoi obozem pod Konsulkendy. 

D; 20 b. m. podczas wywiadu kula 
zabłąkana zabiła kozaka. 

Oddział perski zetknął się z szach- 
sewenami, którzy cotnęłi się w góry: 


Odpowiedź Greya. i 
Londyn, 23 lipca. W odpowiedzi 
piśmiernej na interpelację członka izby 
Palmera odnośnie traktatu rosyjsko-ja- 
pońskiego tyczącego się Mandżweji i 
Mongolii, Grey oŚwiadczył: „Nie mam 
podstawy do przypuszczenia, żeby byi 
zawarty lub miał być zawarty jakikol- 
wiek traktat, zagrażający zasadzie drzwi 
otwartych dla handlu angielskiego". 


„Tanina“ 


Te'esramy własne 


„low. Kurjera Łódzkiego.* 


Opozycja węgierska w de- 
iegacjach. 

Budapeszt, 24 (7)— Opozycja za- 
mierza udaremnić obrady  delegacyjne, 
które odbędą się w Wiedniu we wrze- 
Śniu, w ten sposób, że w. posiedzeniu 
wezmą udział nie tyiko członkowie opo= 
zycyjni delegacji, lecz także cała Opo- 
zycja ktora ma prawo znajdować się 
na posiedzeniu i przez wywołanie hała- 
su nie dopuścić do obrad. 

Przewożenie Kostiewicza. 

Berlin, 23 lipca. Przy przewożewiu 
rosyjskiego kapitana  Kostiewicza do 
Lipska przyszło na dworcu do  burzli- 
wej sceny, ponieważ Kostiewiczowi nie 
dano osobnego przedziału. W tym sa- 
mym przedziale jechało kilku podróż- 
nych. Zona Kostiewicza, dowiedziawszy 
się © tem, chciała jechać razem z mę- 
żem, ma co jednak policja nie chciała 
pozwolić. Przyszło do scysji z władza- 
mi kołejowem,„ które. rozstrzygnęły na 
korzyść Kostiewiczowej. 

Znowu zamach na prochowe= 
nie, 

Berno Morawsice, 23 lipca Na lutej- 
szą prochownię usiłowano ubiegłej nocy 
wykonać zamach. Straż jednak spłoszyła 
sprawców. 

Smith żyje? 

New Jork, 23 lipca.—iapitan Piotr 
Brjał, jeden z najstarszych żeglarzy z 
Balimore, uchodzący za 
dzielnego i uczciwego człowieka, doniósł 
wczoraj policjj w Baltimore, że przed 
kiłku dniami spotkał na ulicy kapitana 


załopionego „Titanika“, którego znał. 


dobrzę z czagów, gdy służyli razem na 
siatku Majestic: blaps Smith, udawał 
wielki pośpiech i po kiłku słowach po- 
żegnał się i znikł w tłumie. 
Powstanie w Ãlbanji, 
Skoplje; 23 lipca. — Prawie cała 
północna i środkowa Albanja są- w rę- 


." tanich robotników. 
nadzwyczaj 


— 24 linca 1912 r. 


kach powstańców. — Z różnych miast ` 


przybywają tu urzędnicy tureccy, którzy 
przepraszają albańczyków za  dotych- 
czasowe prześladowania i zapewniają, 
że są tylko ofiarami komitetu młodo- 


tureckiego, 

Przywódcy powstańców wezwali 
ich, aby wrócili na swoje stanowiska 
i pełnili swoje obowiązki według sue 
mienia. 


Polityczne mowy. 
Londyn 23 lipca,—Mowy Churchilla 
i Balioura wywołały w Izbie gmin i w 
prasie wielkie wrażenie, Zdziwienie wy+ 


wołało zwłaszcza to, że Churchill po 
ostatniej pokajowej mowie Greya wska- ` 


zał ita Niemcy, 
jaciela Anglii. 


jako jedynego nieprzy- 

Baliour zaś wskazał na 
wielki nagły rozwój fłoty austriackiej, 
która odrazu staje się jedną z siiniej- 
niejszych flot europejskich, nie. wiado- 
mo jednak — powiada Baliouć — z 
czyjej inspiracji. 

Proces szpiegowski. 

Londyn, 23 lipca, Dzisiaj rozpoczął 
się tutaj proces przeciwko niemieckiemu 
poddanemu Gravesowi, aresztowanemu 
swego Czasu w jednym z hoteli w 
Glasgowie pod zarzutem szpiegostwa. — 
Policja znałazła przy nim |bardzo ważne 
papiery i rysunki fortec angielskich, 

Cheroba Mikada 

Tokjo, 23 lipca. Stana zdrowia Mi- 
kāda poyarsza się z każdą chwilą. Zdaje 
się, że przyłączyła się wodna puchlina, 
Gorączka wzmaga się. Cesarzowa prze- 
pędziła całą noc ostatnią przy chorym. 
Mikado spędził noc bardzo niespokojnie. 
jak się obecnie okazuje, przed właści- 
wem wybuchem choroby Mikado nie 
chciał wezwać specjalistów, czemu ia- 
lezy przypisać gwałtowny wybuch cho- 
roby. 


Ponieważ według zwyczaju iapoń- 
skiego wiadomość o śmierci Mikada 
może być dopiero w kilkanaście godzin 
ogłoszoną, przeto przypuszczają osólnie 
po ostatnim, niepomyślnym biuletynie, 
że Mikado już umarł, W całej Japonii 
wywołała wiadomość o ciężkiej choro- 
bie Mikada wielkie wrażenie. 

Niektóre domy na prowincji 
wiesily już żałobne sztandary. 


wy- 
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Okrucieństwa w Ameryce: 


Wielcy kapitaliści w San Diega 
umyślili urządzić równocześnie z wystawą 
wszechświatową w San Francisko, Spe- 
cjalną wystawę i potrzebują do budowy 
Za pomocą zręcznie) 
ściągnąć znaczną iči 


agitacji zdołali 


liczbę. 


Sucha, widna, od irontu ulicy 
tem’  elektrycznem 


Koca, 


rów 525 łokci, wraz z windą, l 
z do wynajęcia zaraz. Wiadomość 
w składsie instrumentów muzycz, 


Ni 167. 


W skutek zbyt wielkiego napływu 
ich, płacą przedsiąbiorcy bardzo niskie 
ceny, a reszta z braku zatrudnienia ł 
pieniędzy na powrót cierpi straszną nęe 
dzę. Nic więc dziwnego, że wśród liw 
cznych rzesz robotniczych panuje wrzae 
nie i na zgromadzeniach odzywają się 
złowrogie groźby, przeciwko wyzyskowi, 

Przedsiębiorcy azięki poparciu mie,a 
scowych władz tomia brutalnie wszelkie 
objawy niezadowolenia, a utworzony dc 
obrony interesów kapitalistów „komitet 
ochronny* z wyrafiqowanem okrucieńa 
stwem mści się na „podżegaczach*, 
Najwięcej uczuł na sobie samowolę lę 
Dr. Ben Reuman, delegat organizacji ro* 
botniczej, Ktory miar brać udział w 
jednem <„romadzemu. 


Zeznania jego sprawdził 
gubernator i użnuł za zupełnie praw» 
Wziwe, Dr. Reftman został wyciągnięty 
zę swojego hotelu przez 14 ludzi, któ» 
rzy wsadzili go-przemocą do jednego 
samocho du, podczas ydy w drugim 
usadowiła się reszta członków „KQ- 
mitetu*, 

Obydwa samochody pojechały w 
prerje, gdzie w odległości 80 mil ang- 
zatrzymano się, Natychmiast rozpoczęły 
się tortury: kladziono mu palce w otwó* 
ry nosówe i w Oczy, wyrywano pa 
jednemu włosy z głowy i brody zapy* ` 
chano üsta błotem, : wymyślano Strą* 
s<nemi przezwiskami, 


Na uboczu część opryszków rozpae 
liła ogień, z Reitmana zdjęto całkiem : 
ubranie i bieliznę i dopuszczano się 
wstręlnych, piekielnie bolesnych czyne 
ności niemoralnych, których szczegółów - 
opisywać niepodobna. 

Trapiony bólem błagał, aby go za» 
bili. Nie chcieli, lecz praunęli go od- 
straszyc od dalszej opozycji przeciwko 
„porządkowi“. Kazali mu Śpiewać pieśń 
uarodową, a kiedy nie chciał Śpiewać, 
bo nie uimiał, zaczęto go bić po nagie 
ciele harapami. Jeden z opryszków zá. 
pytał go, czy wierzy w Boga. 


Odpowiedział, że gdyby byt Bóg, 
nie pozwoliłby na tacie Kkatowanie go. 
Na to każdy z opryszków po kolei wy- 
mierzył mu z całych sił policzek. Na- 
stępnie kazano mu biegać pomiędzy u-- 
stawionymi w dwa szeregi opryszkami, a 
każdy z nich uderzał go harapem; bię- 
ganie to musiał pięć razy powtórzyć. 

Później przyszła  najstraszniejsza 
rzecz. Sześciu zbirów trzymało go na 
ziemi, a siódmy wypałał na plecach cy- - 
garemi litery „Je W. W.* (nazwa skróco- 
na związku robotników przemysłowych). 
Litery te przysryli błotem, w które wet- 
knęli sztandar amerykański, a drzewce 
wbili tak mocno w ranę, że Reitman 
zemdlał, 


później 


Dwie godziny trwały te tortury. 
Później przynieśli wrzącą smołę, przy- 
kryli mią całe ciało, na to narzucili tra: 
wę z prerji i puścili go wolno. 

Z trudem i zupełnie wyczerpany, 
dowlókł się do najbiiższej ósady, skąd 
go odstawióno do San Diego. 


Odpowiedzi Redakcji. | 


P M H. w Kole. Obecnie w Lo- 
dzi żaden tygounik ilustrowany nie wy- 
chodzi. j 
Stałomu Czyt. ŹZechce się Paa 
zwrócic uo willi „(iopiana*. Dziennie 
około trzech rubli. 

P, A. Kob. Niech się pan zwróo 
do Stowarzyszenia akuszerek — Ławadz: 
ka 6. i 


ga Tow wpisów szkolnych, 
W rocznicę śmierci Ojca Szymona I40=< 
ia uzbierane przez $ewka Kona rb. 1. 


c; 44 


położona PIWKICA, rozmia- 
centrainem ogrzewaniem i Świa* 


Piotrkowsca 90, u Frydberga 
2519-—3—1 


ZARZĄD 
£ódzkiego Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu 


Piotrkowska Aè 43, 


podaje niniejszym do władomości publicznej, że wydaje przekazy 1 akkre- 
dytywy na większość miejscowości krajowych i zagranicznych, tudzież na miejsca 


KURACYJNE. 
jako-to: Aix-les-Bains, Abbazia, Altheide, Baden, Baden-Baden, Biarritz, 
Como, Davos.. os.. Platz, Elster, Ems, Franzeńsbad, Homburg v. a. H, 
interlaken ierk Kissinqen, Kołobrzeg, Koesen, Kreuznach. Kudowa, 


Karcsbład, add kaare, baserna, Meran, Mentona, Monte-Carlo, 


Oeynhausen, einerz, Salzbrunn, San Remo, 


ZE 


Ę PURZJE. 


patid w 
Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb, 1.60. | 
Teqok autora poprzednio wydano: 


| WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA | 
i ROWOSCH 
$ Juljusz Słowacki 


LIRYKI 


W wyborze i układzie Artura Górskiego |. 
Cena «op 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3% Ą 


Kazimierz Ta ZIE 


Serja I. Wydanie $ cie rb; 1.—, W ord, opr. 140 

PORŁJE, Serja If, Wydanie 4-te rb, 1.—. W ozd. opr. 1.40 
M POEZJE.. $erja I. Wydanie 3:cie rb, 1,—,W oxd. opr. 140 Ẹ 
W POEZJE. Sema IV, Wydanie 3:cie rb. 1,—, W ożd, opr. 146 B 
M PORZJK. Serja V Rb. 1.20,W ozd opr 160 5 
T PO£ZAG Saja VI Rb 12% W gozd opr 1.60 6 
A WYBLUR POEZJE R5 150 W ozd opr Zie K 
W wytworuej oprawie w półskórek 2,40 K 


ROWOSCH | 


ay 


GALIC | 


" St. Moritz.Kad, = Trouviłłe, Vichy, Wiesbaden, Wildungen, Zoppot. 
wadzę polecamy nasze połączenia z miejscowościami kuracyjnem 


Iworitczem, Krynicą, Rabkq, Rymanowem, Szczawnicą, Truskawcóm, 
anem, Żegiestowem, oraz z Ciechocinkiem gub. warszawskiej. 3 
| ditaa e aS 


Wydawwonie przekazów uskutacznia się w cedziadóh 


biurowych t jood godz, Mef ranu do (ej po pol, i od2 i pół 


de tsk przy okienku A&G 6, 


specjatisty chorób swornych, 


E (choroby skóry i wypadanie włosów,, prądami 


j massi ra 
TE organów moczojiciowychy, 
pi kowietrze. Leczenie syphilisu 
ojj REYES BE 4 $=Z1 oad $—% =a pas gó 6 © 6ł 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mamy 4aszczytząwiadomić Szanowną Klientelę, 
iż nabyliśmy: na wyłączną własność 


biuro’ eiektrotechniczne sygnałów eleklrygznych 


od P. Roberta Seboltza Biuro mieści się przy ulicy Plots 
kowskiej Mi 228 m. 28. Z poważaniem 
2049 2 4 R, Jeńdrasi: 6. Szalóski 


| Wydawnictwa GEBETHNERA i "WOLFFA | 
"Nowości! 
| BOGUSŁAW ADAMOWICZ 


Nieśmiertene Głupstwo. 


Powieść fantastyczna, 


Cena rb. 1.35 | 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 


MOCNY CZŁOWIEK 


Powieść, Cena rb. 1.80 6 


POPIEL. 


Dramat w 3ch aktach. 


W pięknej kolorowej okładce, Cena rb. 1.20 [| 
Do R we wszystkich > wik 


patyhnis orz są En OZ TT 
| agenci - współpracownicy 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka na Stałą pensję i procenty 
Szczegółowe inforniacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazety „Sybirskij toryowopromyszłonzyj Wie- 
mtniikś* Pocztamskaja © 14. 5310. 


Światłoleczniczy i Roentgeńowsk! 


INSTYTUT DEA $, KANTORA, 


wsosów, wenetrycznych | moczopiciowych 
4 ulica Krótka M 4. Teletonu W 19—41 ja 
| Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsenai kwarcowem | 


p (Świeżba, lemorojdy) elektrolity wodyleaine usuwanie szpecących włosów), Sa 
y * pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc $$ 
a. płciowa), kausiyka, usuwanie brodawek, Emio i cystesiio| 
Elektryczne świętłne 
„Ebrlich-fiata 606". S 
bea Ona. Hie 


17200 
wysokiego napięcia iiy 


la (oświetlanie Ff 
6 ił gorące Mi 


lel Im 


PROGRAM od 16 do 31 imva reb 


i Ttapa więd. operet, art: wykona 
e Sftssen Grizetten 
Operetka w 1 akcie Reinhardta 
Kau mian 
z jego tnakomitem Fantosch Miniatur 


""Woern Brothers 
Rzymssy aładiatorzy, Cwiczenis siły 
i zwinności 


GRAAP 
zdainiewający ckwilibrysta-siłacz 
Uwaga. na zakończenie żonglerka z 

prawdziwą połową armaty wagi 2 22 2 p- 


The Ńelbońs f 
Komiczno muzykalny akt pod nazwą 
| „W kraju dzwięków i melodji* | 


| Melle Lucie Wera 


Internacionalna śpiewaczka 


M-lie Walentyn - Watewska 


Polske subretka 


Niax Lataystto 
Prolongowsny polski humorysta z no f 
wymi kupletami, Zbieracz Stąrożyt. | 

ności 
Urania Bio 


Nowa serja obrazów. 


W ogrodzie koncerty damskiej or 
kiestry pod batułą G, KUHA a 


PISARZ 


S,Weintraub, Łódź, Południowa 6 


Wyrabia do SA instytucji rządo 


wych apełacje, prośby i t. p, 1194612 


1ĘBYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
Wychodzi i-ga i i5-go każdego miesiąca 
„Fłandłowiec* broni praw i interesów 
„rłandłowiec” 
„Handlowiec“ z 
„handlowiec“ 
„Handiowi- c" 


„handlowca“ 


Adres kedakeji: 
CENA: rocznie . „ Rb. Ba ) 
kwartalnie . « » 


Prenunieratę wnosić również można przez I-wo 


Do nabycia wę wszystkich księgarniach 


Kto szuka: 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszkafiia, 

zbytu towarów, 
reklamy. wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
mocaików, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chce: 


nająć mieszkanie; 


kupić lvb sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, r 
pożyczyć pieniędzy +4 
i BY: 
Inb podać co$kołwiek 
do wiadomości ogólu Bl 
uajłepiej i najtaniej i 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


U „łaty kurere Lotkin“ 


„HANDLOWIEC 


HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


wszystkich pra 
cowników, handlowych i przemysłowych 
zamieszcze stale wakujące posady. 
zamieszcza sprawozdania. ze: wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
udziela bezpłatnie porad prawnych, 
daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 
prenumerować można wę wszystkich kani 


torach pocztowo -telegraficznych. 
Numery ekazowe gratis, 


mereme Miodowa 3. 
z przesyłką pocztową. 


wo pra- 


R25 ) 


sowników handlowych Ga SĘ JE9). 
Redaktor i wydawca J. Karaskń 


Podania o 


£udowych w 


szenia opłaty szkolnej, 


taé przed 15 sierpnia r. b. 


jęcia. 


Bardzo ważne. 


Kupuję stare sztuczue 
zęby, całe i połamane. 
Dobre ceny. Ul. Cegielniana M 
33 „Livadia* m. 1. 2086 3 1 


Do wynajęcia zaraz 


duży pokój 
kawalerski o dużem oknie na 


i piętrze. Mikołajewska 9, Wia- 
domość u stróża. 2089 4 1 


2 RA DARA 
Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 


FRYZJERSKI SALON dla PAN 4 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Te,efonu Ne 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okołicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycle głowy z natychmiastowym wysu- 


szeniem (Manicur) ozyszczenie .paznogoi 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres: perukarstwa wchodzące jako to 
oki turbanoweę warkocze 1 postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem,  Wyaczam upina 
nia najnowszych tryzur w 6 lekcjach 
Alionameat "na miejscu i w domach 


Rene de Sa Sy a Że He 
Ur. Lewkowicz, 


mieszkający obecnie PAR, 
nowska 12. 


wyjechał, 


do Prywatnego Seminarjum dla Nauczycieli 


wraz z dokumentami (Świadectwo szkoły, metryka, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmien- 
ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno- 
zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy= 


skrzynka pocztowa Ne 377. 

Kandydaci na kurs l-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano, 


Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie program warunki przy- 


Wydawca Antoni książek 


BL00E00 CEEDE 


Gd dziś Fo Piątku 26 Lipca włącznie 


zarny kanclerz 


Wspaniały dramat w 3 aktach w wykonaniu artystów królewskich teatrów w Kopenhadze. 


kuzynka 


Orkiestra koncertowa złożona z l0 osób. 


Ge ci 
A Bog B oomi 


63 


Ap ET 
przyjęcie 


ir synowe 


się 


pod adresem: Warszawa, 


| 


Doktór 


G. Rotszpan 


wyjechał. 


2090—3—1 


Dr. L. Prybulski 


zdęówiakąt Ai 
Choroby skórne, wiosew, (kos- 
m etyka lekarska) inerek, 
moczopiciowe i niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa= 
nem „Ehrłich-Flata 606" wśród- 
żylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma- 

sażem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA N! 2. 

Przyjmufe chorych od 8 — 1 rauo I od 


— 6 po poł. panie od 5 — 6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. Klozenberg 


choroby nerwowe 
przeprowadził się na ulice 


Piotrkowską M: 10, tel. 
2i-27. r2511—6—1 


Dr. L. Klaczkin 


keńatanwańwska kl. 
Syphilis, skórne, ~ waneryczne, 
choroby drog moczowych. 
Przyjmuje od. 8—1 rano i od 
2—6% wiecz, dlapań od 4—% po 


dr. M- Papierny 
Akuszer 


wyjechał na 4 „ygodnie. 


2032—3 


E PATAN 


Stara 
CEERI 


Dr. Gustawa 


Land- Tenenbaumowa 


przeprowadziła sięna ulicę 
Piotrkowską © 145. 
Teleton 2416 
Chorohy kobiece, skórne, wene 
iyczne (u kobiet i dzieci) 
Godziny przyjęć; od godz 1l—l i od 
7—8 po poł, 1988—14—1 


cocoes L 


komedja 


Dr. S5. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 
specjalność: choroby wenerycz- 
ne, moczopłciowe, włosów i kos- 
melyka lekarska (piegi, pryszcze, 

etc). 
Przyjmuje od 8$ da 2, od 4'/4 
do 9, damy od 4 i pół do 6, 


CARA Be dhe de de 


Dr, F, Praszkier 


choroby wewnętrzna i kobiece 
przyjmuje od 9—10 rano i od 
4—6 pop. tymczasowo (wskutek 
niewykończonego mieszkania) na 
ul, Zachodniej Zi drugie 
piętro z frontu, 2051 6 1 


Feliks Skusiew:cz 


Anurzeja t3. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłelowe. 
Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 

Teeif. 22-66. 


l» Lilmanowicz 


Krótka I2, 
Choroby dróg moczowych 


(pęcherza i nerek) 


bystoskopia i zgłąkalkowanie 
nioczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Dr. REJT 


Średnia 5. 

Sps Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka iekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Saivarsanem „ER- 
LICH-HATA 606* wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażem wibracyjnym: 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—8 
wiecz, W niedzielę t święta 9—32 po p 


Lekarz-weteryzarji 


Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. el.29s00 


Dd 8—10 rano — 2—4 p. p. Dla nieza- 
możnych od 10—12 p, p. Titomleraka 
21 (Bałuty) 2208—0—1 


Dr. Leyberg 


powrócił 


Weneryczne, płciowe 1 skóry od 


10-—i, 6—8, Niedziele i święta 
od 8—1, 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielną. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


Jr. Rabinowicz 
CHOROBY  „„ARDŁA, -NOSA 
i USZU. «kę 

3. Żielona Dih 


Ogłoszenia drobne. 


Meble z 3 pokojów 
AAA: sioławe go  sypial- 
nego i salonu s,rzedam tanio 
Widzewska 194 m. 9. 2059-10 


i Żaka Uu SJiŁCUA 
A.M. 


taa amerykan na 


uumach, koń rasowy, anzielski 
chomont, za cenę 360 rb. Su- 
walska A 9 m. 15, 2076-6 


Da” z placem do sprzeda: 
nia front 423X60 łokci, uli- 
ca Wiśniowa N! 5 (Doły) przy 
Brzezinskie!, 2083— 4—1 
o sprzedania Urządzenie (Zzeź-: 
nicze, Korstantynowska 3a, 
A, Kalinowski. 2087—6— 
Ha drewmany o 10 mieszka- 
niach zaraz do sprzedania, 
włodzimierska 11. 2067—3 
Wu pOkojc £ nuCillią, mAiidrZE* 
D ja 26, 2 pokoje z kuchnią, 
3 pokoje z kuchnią i wszelkie- 
mi wygodami zupełnie gotowe, 
na | piętrze z frontu do wyna* 
jęcie, Wiadomość u gospodarza. 
Południowa 42 od 12- 1 i 2—4 
~ 2061—83 
ortepjai, Kredens, szafę. SIÓl, 
iampy i inne rzeczy sprzedam 
Kamienna M 1 monopol. 
2094—3—1 


a A W zw, 

ężczyźni lub kobiety mogą 
M mieć stały dobry zarobek, 
artykuł 
Zgłaszać 
—8 wiecz. 


sprzedaj ąc na targach 


2092—1—1 
TER do Szycia | 
ton sprzedam wyjeżdzając. 
Widzewska 119—2 2100—4—1 
a wewnętrzne ukonczenie do- 
mu pod Zgierzem zbudowa- 
nym na morgowym placu poszu* 
kuje pożyczki 4000 rb. dom, 9%]? 
Zawadzka 10—16. Tamże po- 
trzeba na I numer hipoteki pod- 
miejskiej 1800 rb, na posiadłość 
wartości. 5000, 2095—2—1 
arzędzia kowalskie do sprze- 
dania. Ul. Łagiewnicka 5. 
2084—3—1 
kazyjuie do sprzedania Orze- 
0 chowy kredens 2a 25 rb, 
kanapą ceratą kryta za 22 rb, 
Długa 4 m. 11. 2015—3 
lace do sprzedała, z drzewa- 
mi owocowemi Ruda Pabja- 
nicka Stary Dwór wiadomość na 
miejscu. 2053—3—1 
iwiarnia do sprzedania z po- 
wodu zmiany interesu ulica 
Konstaniynowska N* 144, 
2018—3—1 
Poe do sprzedania Dar- 


dzo tanio. byle:zaraz ul, IKon- , 


utantynowska ANé. 88, 
2036—6—1 


amerykańskich artystów 


2 


Redaktor: Jan Gariikowskt- 


MR 
zooa 
MIĘDZY INNEM: (3 


w wykonaniu 


otrzebna kantorowa do saN 
Zachodnia 44. 2093—1 
prenem dom z dużym pia-4 
cem za 1000 rb. Staro-Brze-; 
zińska Ne 9, na Dołach, Jan? 
Ludwiczak, 2065 
klep kolonialiio=dystrybucyjnyż 
S Fabryczna róg Zelaznej 18, 
do sprzedania zaraz, cena przyzi | 
stepfia. 2099—3—t+ 
O spOzywczy do sprzędaw,* 3. 
nia zaraz z powodu wyjazdu; 
ui NowosŁaniewnicka Ne 6. è 
2 


klēp rogowy kolonjalno spo=ž 

żywczo-dystrybucyjny dol 
sprzedania zaraz. Wiadomoś 
Ul. Benedykta N? 88, :2068—8} 

lep kolonialno-spożywczy ® 
S dystrybucyjny do sprzedani | 
zaraz Szkolna 13. 2091—3 | 
ro. nagrody, otrzymaj 
tu, kto zwróci przez po% 
myłkę zabrane książki, dokusj 
menty z obrachunkami, znajdu 
jące się w walizce, przechow 
nej u portjera na st. Łódzko-Fa.j 
brycznej. Zwrócić proszę G, Gor) 
donowi w firmie „B-cią Wole 
maa* Piotrkowska 25. 


goszcza. Łaskawy znalazca zęch-| 
ce za nagrodą 5 rb. oddać do: 
Colosseum. Zachodnia Ni 53. p 

2050—3—1; 


nora EZ KA Z RT A EA KE 
*ęgubiono swiadectwo od pasze 
L portu wydane z gminy Przy) 
tyk pow. i gub. radomskiej nal 
imię. Józefy Wojciechowskieje 
Oddać do policji. 2509—3—1 

aglia? paszport wydauy 

gm. Zelow, pow. taskiego 
gub. piotrkowskiej na imię Frid«i 
ncha Dusika, 106—63, 

agitiął paszport na Imię Ada- 
rh ma Wiiwanda wydany z mas; 
gistratu łódzkiego. 2074—3—1. 


aginął paszport wydany Z maż 
L gistratu m. Wilkamir gub, à 
kowieńskiej na imię Maiera Kas 
majiskiego. 20 2077 —8—H 

aping? paszport wydany Z guits 
L ny Raszew, pow. kutnowskie«' 
go g 


ub. Warszawskiej na imię i 
Michaliny Ciechońskiej. 
2085—3—1 


aginął paszport wydany Z 
Ł gminy Kościelec, pow, i gub. 
kaliskiej na imię Franciszka Mar- 
ciniaka, 2088—3—1. 


aginał paszport wydany z ma* 
£ gistratu m. Łodzi na imię 
Wawrzyńca Miiczarka. 


2096—3—1 
agiięła Karla Od paszport 
L wydana z Elektrowni Miejs 


skiej na imię Stanisława Polek, 


"gaginęfa Karia od paszport 
Ź wydana z fabryki Sal Jassera/ 
na imię Franciszka Jóźwiaka. 


2091— 
b» 


aginęła karta od paszporiw 
wydana z fabryki. Latuszkie 

wicza i S-ki, 

ny Wawrowściej 


na imię Florenty+ 
Zk pudel biały z numere 


2082—$£ 
Łaskawy znalazca zechce go 


odprowadzić za wynagrodzeniem 
na Konstantynowska, 14, Szmite 
lewicz, 


2078—2 3 


